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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

WSZAK ROBAK DĘBO NIE WYNISZCZA RAZEM 
LECZ GO NA PRÓCHNIE PRZEGRYZA POMAŁU;
JAK RDZA SIĘ PASTWI NAD TWARDFM ŻELAZEM. 
MÓL SZKODZI SUKMOM A PIJAWKA CIAŁU.
TAK ZYD — WŁÓCZĘGA PRZEZ SZTUKĘ BEZPRAWI 
W CIa ŁO SPOŁECZNE WPIJE SIĘ I WROSCIE,
NASZE BOGACTWA POZRZE I PRZETRAWI 
POCHŁONIE WSZYSTKIE KRAJU POSIADŁOŚCIE.

. (—)  „Roxolania“ Klonuwics 
158k przekl Syrokomli.
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Fa n ta zja  czy rzeczywistość?

Akt oskarżenia przeciw 10 Jagodzie
weatug pog osek w rosyjskiej prasie emigracyjnej

' W  roDyjskiej prasie emigra
cyjnej usazały się doniesienia, 
ie generalny prokurator Związku 
Sowieckiego, Wyszyński, zakoń
czył akt oskarżenia przeciwno Ja
godzie. Przeciw b. szefowi G P. 
U. wysuwane są nasłępujące 
oskarzen.a:

zacji tego planu, Jagoda za po
średnictwem greckiego oDywate- 
la Kutuca, zdeponował znaczne 
sumy pieniężne w  jednym z ban
ków w  Filadelfii. Ponadto prze- 
dał on za granicę znaczną ilość 
kosztowności, monet i dewiz, 
jrzyczyniając tym samym znacz-

1) Jagoda organizował zamach ne straty rządowi sowieckiemu, 
na żytie Stalina,

W  akcie oskarżenia zaznaczone 
jest, że Jagoda przyznał się do 
wszystkich zarzucanych mu zbro
dni kryminalnych, ale zdecydowa
nie zaprzecza oskarżeniom o cha
rakterze politycznym.

O ile te fantastyczne na pozór 
wersje odpowiadają prawdzie, 
stwierdzić na razie niepodoDna.

„R o b o tn ik " rzucił w y zw a n ie  
pod adresem C zyte ln ik ó w  „A B C "

Akcja u e rw o n e i propagandy równoległa do naszej
jaciół i Czytelników, biorących kladać tego drobnego, ale bardzo 
udział w awóch ostatnich kon- konkretnego i ważnego czynu.Wicl 
kursach „ A B C ‘, zwłaszcza zaś kość naszej akcji winna polegać

„Robotnik" rzucił wyrwanie 
pod aaresem Czytelników „ABC". 
Zaniepokojony coraz jzerszym  
rozpowszechnieniem naszego pis
ma wśród chłopów i robotniKÓw, 
naczelny organ socjalistyczny 
ogłosił rozpoczęcie akcji propa
gandy, identycznej w charakte
rze z wielką akcją naszych przy-

2 ) przygatow-ywał ucieczkę 
aresztowanych trockistów z 
więzienia, a w- szczególności Pia- 
takowa i Sokolnikowa,

3) W  porozumieniu % ośmioma 
generałam i którzy zostali w  cią
gu ostatmego tygodnia areszto
wani, Jagoda przygotowywał spi
sek na życie Woroszyjowa,

4) Jagoda opracował plan or
ganizowania buntów w  łonie czer społeczeństwie w  zimie ub. roku 
T0nej armii, jrprawa zaj'ść w  gimnazjum w

5 ) Jagoda w  1934 r. wiedział o 'Swięriar.ach.
tym, że przygotowuje się zamach | Jak wiadomo tłem sprawy było 
na życie Kirowa, ale nie uczynił wystąpienie prefekta gimn. tani
nie, aby temu zapobiec | tejszego ks. Gramza, który potępił

6 ) Ostatnio Jagoda będąc prze- w  czasie jtazama bezooiniczą dzia 
kunany o tym że jego rbrodnie łalność pewnej grupy Z. N . P.
my kry ja się, przygrTowywai «ię z  p  nacisnęło wówczas róż- 
do ucieczki z Sowietów. W  tym ne sprężyuj, uchwaliło jrezolucję 
celu zamierzał on wykorzystać domagającą się. aby ks. Gramzo- 
swe stanowiskc komisarza poczt w j „odebrano raz na zawsze pra- 
i telegrafów, aby oobyć podroż in wo nauczania religii na tereme 
upegcyjna na Daiek Wschód a Rzplitej", a  „swój człowiek*' dyr. 
saautępn.e przez M&nazut-ę i J«- AntoszczdK zawisali ks. Grumra 
pm..ę przedostać się do Ameryki, w czynnościach pod pozorem „nie-

7)  Celem umożliwienia reali- posłuszeństwa służbowego".

Dochodzenie prowadził *  ramie
nia kuratorium p Rzeszowski. O  
parł się on na zeznaniach człon
ków Z. N . P -  znanych wrogów

Pół roku bez nauki religii
Szykanowanie m ło d zie ży za należenie do Sodalicji

A ntyrelig ijne  p a szk w ile  w  Św ięcianach
Oburzenie wywołała w  całym

ż e b r a k  m ł o n e r
CZERNJO^ CE li). 4 z Kisz/n ow ł  

donos- ,p -n w ostatmej nę- K ośc io ła . W obec te j etronm ezo-
dzy nirata Fławid Gliksman, któr u- 
trzymywał się z źeoranmy na ulicach 
miasta- Dopiero oo im erci okatalo 
sję, i e  Gliksman należał do najr igat- 
szych iudz «  nceście pozostawi, jąc 
po sobie maiątek wartość1 pan- milic 
nów lei.

ści ks. Gramz protokułu nie pod
pisał.

Wówczas p, kurator Go decki 
„poradził** ks. Gramzowi, aby wy
raził ubolewanie i przeprosił Z. N.

Otwarcie U.J.P. 4 maja?
Z n o w u  p e t a r d a  na S .G .6 .W -

Po zjezdzk rektorów. który obradw czelm wylęgi tonowano akademik, .w 
a) «  Warszawie rozeszły aię pogło- majdującyct się w momencie wvbn-

ohrębir gmachuchv
wal — ______  - - . =
■id, że Uniwersytet Warszawski -ista 
nie otwarxv dopietu w dnu. 4 uiaia r 
K  W wypad.." gdyby zajścia na ucz*' 
ni powtórzyły si; i po łvn terminu, 
władze ałcaaemickie mają podobno ko 
rzystac / pomoce organow p* icyj- 
uych.

Wśród młodzież', akademickiej, któ
ra zieżdża sit już z nienormalnie tnu- 
ghJ- feryj świątecznych z P°< * 
niem dyskutuje się n? temat przy
szłych egzaminów.

Wczoraj w pierwszy", dniu wzno
wienia zajęć po feriach Wielkanocnych 
na Głównej Szkole Gospodarstwa
WiejsKiego doszło dc zakłócenia spo- n' j ,  i est ogromni” sk rep o w a - 
koju p rz e z  pcJrzuceni p e ta r d v  N.eu-, .  ■*  . _______  r - ___ K . i _____

P. Ks. Gramz nie czując winy, 
raJę odrzucił i został zwolniony 
ze stanowiska.

Sprawa dotarła do Sejmu, gdzie 
p. min. Swiętosławski odpowie
dział na interpelację ks. por- Lu
belskiego, źe ks. prefekt został 
zwolniony za „nieposłuszeństwo-*.

Następnie badała sprawę komi
sja ministerialna, wreszcie p. min. 
Swiętosławskf dr. 23. III b. r. wy
stosował pismo zwalniające osta
tecznie ks. Gramza, ale nie poda
jące uprzednich zarzutów o ..nte- 
posłuszeńrtwie" i o „obrazie" Z 

p.
Wileńska kuria Arcybiskupia 

nie uznaje jednak zwolnienia ks. 
Gramra za słuszne i nowego pre
fekta me wyznacza. Tymczasem 
od listopada 1936 r. gimnazjum

w Swięcianaćh pozostaje be« lek- 
cyj religii. P. dyr. Antoszczai o- 
Swiadcza niezadowolonym rodzi
com, iż brak nauki religii jest w i
ną właazy kościelnej oraz stosu
je represje w  stosunku do ucz
niów i uczennic, należących do 
Sodalicji Mariańskiej lub też pod
kreślających swe przywiązaniu do 
b. prefekta.

Jednocześnie w  gimnazjum Swię 
ciańskim rej wodzą uczniowie 
znani ze tłwej działalności wywro
towej, w  klatach publicznie czy
tane są artykuły antyreligijne i 
paszkwile. na duchowieństwo ka
tolickie.

Jeszcze jeden kwiatek, z tych 
jakie zostały wyhodowane pod 
opieką min. Swiętosławskiego

Głód w  (zer# onei B arte kn ie
Z w i e r z ę t a  n a k a r m i Fra n c ja

Ludzi —  salwa policyjna
L O N O T N , 19. 4. „Daily Tele- 

graph" donosi, że w Barcelonie 
wybuchły rozruchy głodowe. 
Tłum splądrował liczne sklepy z 
żywnością i zerwał plakaty rozwie 
szone przez anarchistów i związki 
zawodowe. Zaburzenia przybrały 
tak groźne rozmiary, że policja 
była zmuszona do interwencji.

BARCELO NA. 19. 4. N a  sku 
tek braku żywności zarząd miasta 
wysyła do I rancji zwierzęta znaj 
dujące się w  barr.eiońskim ogro
dzie zoologicznym. Prawdopodob
nie zwierzyniec zostanie umiesz 
ozony w  ogrodzie z«oJog. w  Pary
żu.

‘I- ' i W w ?

w obecnym „Konkursie Pocie
szenia". Nawet system oblicza
nia punktów, zdobytych rrzez 
uczestników czerwonego kon
kursu „Robotnik" zaczerpnął 
niemal całkowicie od nas. N a 
szą własną broń skierowano 
przeciwko nam, a ku pożyt
kowi prasy fołksfrontowe;. Roz
począł się wyścig propagandy 
socjalistycznej z propagandą na
rodowo -  radykalną, w  którvm 
wytężyć musimy wszystkie siły 
aby nie pozwelić się wyprzedzić 
w -iółzawadnikóm. Obecny kon
kurs „ABC" trwa do 5 maja. 
Jeżeli do tego czasu każdy Czy
telni! „A B C " w  myśl rzuconego 
prze? nas hasła weżmit udział w  
naszym konkursie, jednając przy
najmniej jednego nowego prenu
meratora, możemy się nie oba
wiać czerwonych przeciwników. 
Pamiętajmy jednak, by nie od-

przede wszystkim na je j powsze
chności. Zwracamy się specjalnie 
do przyjaciół naszych chłopów i ro 
botników, by poparli nasz kon
kurs z równą ofiarnością i zapa
łem, jak konkurs poprzedni. Zwra  
caray się również do tych wszyst
kich, którzy w  poprzednim kon
kursie osiągnęli znaczniejsze w y  
nikł. Niechaj dołożą wysiłków  
także w  konkursie obecnym, by 
wyzyskać doświadczenie, które
go już nabyli w  czasie poprzed
niej akcji. N a  zwycięzców kon
kursu czekają cenne nagrody, 
najcenniejszą jednak nagrodą 
jest świadomość udziału w  wiel
kiej akcji, na usługach wspólnej 
wielkiej idei. Jeśli akcje nasz* 
się powiedzie zrooimy duży 
krok ku Wielkiej Polsce, w  której 
żadna czerwona p-opagandn nie 
będzie dla nas groźna.

Z polecenia JeSowa
A re s ito w a n ia  w śró d  uczonych

LONDYN, 19 4, Donoszą t Moskwy, rych bolszewickich uczonych Y.T cią
że r polecenia Jeżowa are
sztowań" pomocnika komisarza 
spraw iedhwosci i auioia „Sc-
wiecl ego prawodawstwa” Paszukaj- 
tisa, T i to, 3e „korzystając ze swego 
upi svwilejow,inego położenia, upra
wiał azkodliwą tro-Jcistowska propa-
giJldę’'

Jednocześnie aresztowano *zereg sta

gu jeuntgo dn a aresztowano kilku wy 
bitnych komunistycznych uczonycL 
jak Newskij, Piątkowski], Dalin; Frid- 
iand, Zajdel i Dubinin. Wszyscy oni o- 
skarżeni są o trockizm i antykomuni
styczną działalność Jednocześnie are 
sztowano ęałj komitet redakcyjny 
dziennika .^Komunista ’ i czasopisma, 
„Bolszewickij Kołchoz”,

Zuchwały rabunek w  windzie
Z  p a n ow ie  w e  frok a ch

okazali się banctyframl
N O W Y  JORK 19 4 . Trzy pa- we flakach.

rie  za sfer towarzyskich New  
Jorku w  towarzystwie znajomego 
udały się na bal, który miał się 
odbyć w  Hotel do Moraco, gdy 
towarzystwo wsiadło do windy w 
ślad za nim weszło 3-ch mężczyzn

Białe i czarne plamy
Genzura prasowa ocigrywa 

w Polsce dużą rolę, a swobo
da wypowiadan.a się prasy i 
opinii w sprawach politycz-

awrut n sprawcy podłożyli około g hJz 
13 ł, siłnr petŁ.cię n pobliżu wejścia 
do rehi jąófachu głównego S. G G 
J™. pn ul .Rakowickiej. Wskutek wy 
du» hu peuara. wyleciała w gmachu 5 
duzycn a ^ar2 )adz u .

1  . e m n i c ^

a s  n o w  i d z q c e j "
Ki\TOtVIcE, 19. 4. Przbd kilko 

tygedmanri w Łaziskach Górnych 
obvk Pszczyny córka miLJf -r. - eg0 
górnika, 8-letnia Gertruda Całon za 
ezęł* miewać widzenia religijne w

na i ograniczona. Konfiskaty 
więc na tyn* tle dokonywane, 
— mające jako podstawę pra 
wną i cel swój zapobieganie 
przestępstwu, popełnianemu 
przez podawanie fałsz, wy cli 
wiadomości mogących wywo
łać niepokój publiczny, — 
mnożą się i wzrastają w sto
sunku proporcjonalnym do 
napięcia wewnętrznych walk 
politycznych 

Pismo nasze szczególniej 
na brak ich nie może sie uskar

transie, wygłaszając długie nadania.1 żar, — m.mo, iż jak dotych-
Wykorzy“tali tc miejscowi sikci„ ; czas redaktorowi odpowie-

, ^ ialn( nie toczono so i  
S r iór ? a c A y  ściągać t.umy cie- | ^  postępow an ia  karnego  
i  « h  i ) r * * » ł » ie  członków m.ej-' K -n fisk aty  d o t y k a j  nas co 
Rcowych °ek! Łbv posłuchać kazań k ilka dni, w  d n ir  22 lutego b.
Caloniówny. .

Kazaii.smi Gertrudy zainteresowa
ły i? dadze
zbadaniu jej p » » «  f ^ f m o w y  «  
d z o n o ,  że nie może tu * -
zjaw iskacń nadprzyr°Ó2_  y ’ 
dynie mała 8-letnia Gertruc . P 
ataje pod sugestywnym wpływim j 
k ic h  o s o b y ,  która narzuca )ę> 
myśli do wygłaszania Prawnopoa - 
nie jest to ktoś spośród miejscowycn

; r., to jest w dzień po ogłosze
niu deklaracji „konsolidacyj
nej" pułk. Koca skonfiskowa
ni zostaliśmy aż dwa razy, w 
dniu 34 kwietnia b. r. całe 
szpalty numeru świeciły bielą 
skonfiskowanych miejsc,. W 
len sposób powstaje istotna 
politycznie... wvmowa bia
łych plam,

Próci w n łu rj ,  Qolity;czcej

istnieje jednak i cenzura oby
czajowa, zapobiegająca wia
domościom i publikacjom, 
mogącym obrazić moralność 
publiczną, Cenzura taka jest 
szcj ególnie ostra w państ
wach nacjonalistycznych, w 
których wysoki poziom oby
czajowy oraz kultura i moral
ność najszerszych warstw 
jest wartością istotną, chronio 
ną pieczołowicie przez rządy. 
A rola prasy jest tutaj bardzo 
doniosła, i może być bard/o 
szkodliwa. Sprawozdania z 
rozpraw sądowych oraz ko
mentowanie różnych objawów 
życia dają bowiem pole rozle
głe do w pływania na umysły i 
na instynkty czytających.

W dziedzinie tej istnieje 
zaś w Polsce. — w przeciwien 
stwie do spraw politycznych 
całkowita swoboda prasowa 
i daleko posunięty liberalizm 
cenzora. Rzadko się więc zda 
rza, by ołówok jego wykreślał 
sensacyjne i przepojone por
nografią opisy, często spoty
kane nie tylko w pismach bru
kowych.

wia się niedobrze. Cały orga
nizm naszego życia zbiorowe
go choruje <uż od lat, miejsca 
mi nawTel gnije i rop i, Wystar 
czy przejść się poprzez sale 
sądowa i przysłuchać się roz
sądzanym tam prawdziwym 
tragediom i znikczemnie- 
niom. — a co gorsze wrystaT- 
czy przype trzeć się życiu i 
przysłuchać rozmowom lak 
zwanych sfer towarzyskich i 
inteligencji.

Na ogólnych tle wiodcznym 
jest daleko posunięty upadek 
kultury narodowej Na rynki 
„widowiskowym" straciły już 
dziś atrakcyjność nawet zwy
czajne walk-’ atletów, zbyt ma 
ło dające niezdrowego poi n;e 
cenią. Od szeregu więc tygi d- 
ni emoeionują Ś\ ifszawę v i 
ki wolno amerykańskie, w Kto 
rych najczęstszym chwj t.jm 
jest wyłamywanie stawów i 
wykręcanie palców, a podsta
wienie nogi i czy uderzenie w 
żołądek jest jedynie niewin
nym figlem. I co wieczór spo 
tyka się na n*ch w cyrku „eli
ta towarzyska” stolicy, — po 
kazuję się kobiety z najlep
szych sfer.A poziom obyczajowy i mo

ralny w Polsce, — na tle i wj 
ramach istniejących dziś ogó Cuchnące sensacje krymi- 
nycb stosunków-, — przedstą-l naine i podniecające szczegó

ły z sfer trucicielskch czy 
seksualnych, ponure wspom
nienia z życia zawodowego 
przestępcy, — oto problemy 
interesujące najbardziej opi
nie zbiorową. Wulgarność wy 
razen i brutalność czynów o- 
raz wszelkie zboczenia stały 
się w pewnych kołach synoni
mem postępu, dobrego smaku 
i moay.

Rozkładowi naszej kultury, 
obyczajów i moralności pa
tronuje i prasa sensacyjna, 
kina i beletrystyka, wszystkie 
przesiąt nięte wpływami ży
dowskimi. Cieszą się one peł
ną swobodą i tak częslo nadu 
zrywaną tolerancją cenzury. 
Przyczyniają się do dalszego 
rozprężenia i demoralizacji.

Zadaniem rządu odpowie
dzialnego za teraźniejszość i 
przyszłość Narodu jest jak 
naiostizej przeciwdziałać tej 
demoralizacji i osłabianiu na 
szych moralnych sił 1 jeżel* 
o nas chodzi przyjmujemy bez 
słowa protestu i z zadowole-

Między piętrami nieznajomi za
trzymali windę i pod groźbą re
wolwerów ograbili kobiety z  bi
żuterii. wartości 20.000 dolarów, 
a towarzyszącego im mężczyznę 
z 300 dolarów gotówki. Wycho- 
dząa z windy bandyci Dolecili 
obsługującemu w.ndę chłopcu od
wieść towarzystwo na najwyższa 
piętro i zjechać na dół

W  międzyczasie napastnicy 
zbiegi:

Straszna katastrofa
samochodowa

AUGSBOURG. 19 i .  W  pobliżu 
Kónigsbrunn wyuarzyła się w  

niedzielę o północy straszliwa 
kai,astrofa samochodowa, w któ
rej znalazło śmierć trzy osoby. 
Przy wymijaniu rowerzysty sa
mochód runął na drzewo miaż
dżąc doszczętnie karoserie. Trzy; 
osoby straciły życie a szofer od
niósł ciężkie obrażenie. Cyklistę, 
Który spowodował wypadek, a- 
resztowano.

Zaostrzenie strajku
w  Kopalni

Jak już donosiliśmy na szybie 
„Prezydent Mościcki" w kopalni 
Skarbofermu w Chorzowie wy
buchł strajk okupacyjny.

Obecnie dowiadujemy się, że 
dyrekcja kopalni mimo interwen
cji delegatów rady załogowej 
odmówiła pertraatacyj na temat

niem .iav*et każdą  kontiskatf żądań wysuniętych w imieniu 
przedsięw ziętą w  obron ie  pu- załóg-' przez radę załogową do cza
blieznej moralności. Ale nie 
politycznej prasie na*odowej 
konfiskaty takie są potrzebn*1

P. >V.

su zaprzestania okupacji kopalni. 
W  związku z łym sytuacja straj- 
Kowa uległa zaostrzeniu. Straj
kujący górn;cy zagrozili prok.a- 
mowanifim głodówki,
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A m b itn a
Rt zegranv w Warszawie na stadio

nie Wt.ska Polskiego merz o mistrzo
stwo Ligi pomiędzy Warszaw ianką, a 
AKS zalcowdiyt się a ^spodziewanie 
wysokim zwycięstwem Warszawianki 
w stosunku 4:0 (1:0).

P j zwycięstwie AKS nad Ruchem 
w ubiegłym tygodniu ślązacy uważa
ni'byli za faworytów.

Ślązacy zawiedli na całej linii. Za
równo technicznie, >ak i K o n d ycy jn ie  
ustępowali > znacznie Warszawiance. 
Trudno było doprawdy uwierzyć, że 
ta słabo grająca drużyna AK£-u po
trafiła wygrać tlopien przed kilku 
dniami z mistrzem Polski Ruchem.

Grę rozpoczyna Warszawianka, któ 
ra odrazu narzuca przeciwn.kowi base 
dzo ostre tempo. Pierwszą bramkę 
dla Warszawianki zdobywa... jeden 
z obrońców ślązaków, który w czasie 
zamieszania kieruje piłkę do własne 
bramki. Mimo obustronnych ataków 
wynik 1:0 do przerwy nie ulega 
zmianie.

Po zmianie pól Warszawianka przy
gniata i zdobywa dalsze 3 bramki 
w 6-ej minucie przez Święckiego, w 
ęhwilę później przez Smoczka, a kilka 
minut przed krńcem znowu przez 
Swięckiego. AKS kilkakrotnie gości 
na polu Warszawianki, ale jego ataki 
są likwidowane przez świetnie grają
cego Rudnickiego. %

Wyróżnili się u zwycięzców Swięc- 
ki, Smoczek, Rudnicki i Sroczyński, u 
pokonanych jedynie Wostal. Widzów 
ok. 4.001-

Ruch bl\e Wisłę 1:0
Rozegrany w Wielkich Hajdukach 

tnecz pomiędzy mistrzem Polski Ru
chem a krakowską W"s’ą, zgromadził 
na stadionie Ruchu okoio lu tys. wi
dzów, w tym około pól tysiąca przy
jechać z Krakowa pociągiem popu- 
•arnym, aby być św^dkiem emocjo
nującego pojedynku dwóch kandyda 
tów do tytułu mistrza Polski. Zwycię
stwo odniósł Ruch w nieznacznym 
stosunku 1-0 (0 :0).

Ruch początkowo ma znaczną prze-

b S | i ą c  A .
ra Ruchu z W isłą i b r i it im a  Ł.K.S. z Cracuvią

wagę ale już po pierwszym kwadran
sie Wista przejmuje inicjatywę i nie 
oddaje jej do końca pierwszej poło
wy. Do przerwy wynik 0:0- 

Po zmianie pól obraz gry zupelo e 
się zmirnia. Ruch atakuje ustawicz
nie, podczas gdy WisU ugranicza się 
do obrony Rucii przez długi czas nie 
schodzi z połowy boiska Wisły, ale 
jego atak nie może się zdobyć na 
skuteczne strzały. Zanosiło się już na 
wynik bezbramkowy, tym czasem 
niespodziewanie na 1q minut przed 
końcem meczu ■■ czasie zamieszania 
"Od oramkj Wisły Wilimowtki wy
bija ciłke bramkarzowi Madejskiemu 
i wpycha ją do bramki, rozstrzygając 
v' ten sposób spotkanie na korzyść 
Ruchu.

U  zwycięzców na wyróżnienie za- 
Sluguja Giemzi, Wilimowski i bram
karz latuo Z Wisły podoba! się pra
wy łącznik Gracz obrońca Sitkn i 
bramkarz Madeiski. Sędziował p. 
Wardęszkcwicz.

K o n tu z je  S tę p ie n ia
na meczu Ł. K. S.
—  Cracovśa 0:5

W meczu ligowym w KraKowie 
Cracovia pokonała ŁKS w stosunku 
5:0 (! :0).

rorażka Łodzian wypadła jeszcze 
dotkliwiej, niż w ub. roku. W pierw
szej połowie drużyna lóazka grała 
ambun e, lecz atak nie mógł wyko
rzystać kilku pewnych sytua.-yj pod
bramkowych. Cracovia w tym okresie 
grała dziwnie blado, jedyną ostnją jej 
byfa obrona, gdzie wyróżmal się La
sota W 20 min. sędzia dyktuje zbyt 
pochopnie rzut karny za rękę nastrzz- 
ioną. Stępień uzyskuje pierwszy 
punkt dla Cracovh. Z tą chwilą ło
dzianie uciekają się do ostrej gry, 
której ofiarą pada w 40 min Stępień, 
zniesiony z boiska po zderzeniu z 
bramkarzem. Odniósł on, jak się oka
zało, poważną kontuzję kolana.

Po zmianie pól na środek ataku

przechodzi Korbas i Cracovia mimc, 
iż ara w 10-tkę, przejmuje inicjatywę 
a łodzianie opadają na silach i tylko 
sporadycznymi wypadami zapuszcza
ją się pod bramkę gospodarzy.

Br; mki padają w 3 min. przez Zem
baczyńskiego, w (,-ej ze stizalu Kor- 
basa. w 25 min. z rzutu wolnego eg
zekwowanego przez Pająka i Żemha 
czyńskiego 44 min.

Warta bile Pcgofi 
iwswsttą 4:0

W Poznaniu, w mećzG o mistrzo
stwo ligi miejscowa Warta pokonała 
Iwowąką P^gcń 4:0 (2:0)-

Mecz w pierwszej części byl dość 
ciekawy i interesujący natomiast w 
drugiej połowie gra stała na niższym 
poziomie, , bardzo ostra, a chwilami 
bardzo brutalna Ofiarą jej padł za
wodnik Pogoni Lemiszko, ktoregc 
musiano przewieźć do szpitala, —  
Pierwsza bramka dla Wany paala w 
9 min. przez Genderę, druga zdobył 
v 34 min. Slomiak Tizecia bramka 

dla Warty pada w 33-ej min. drugiej 
poćwy ze strzitu Kaimierczaka. Wy
nik dnia ustali! Danielak z rzutu kar
nego, podyktowanego zresztą niezu
pełnie słusznie.

Wr»rta prowadzi
Po n.edzielnych zawodach o mi

strzostwo ligi na pierwszym miejscu 
wysunęła się Warta poznańska przea 
Wisłą. Ruch z 9-go miejsce przesunął 
się na 5-te, a Warszawianka aż na

V } i a d o M Q * ' C i  %  Ł o u .

Habdank w tiowej formie
H a w e r i a  m a *o  u z y s k a ł a  p r z & z  z i m ę

4-te Poprawiła również swoją 
cję Cra:ovia.

pozy-

1) Ikarta 4 8:0 13:1
2) Wisła 5 8:2 17*3
3) Cracovia 5 8:2 144
4) Warszawianka j 7:J 12:7
5 ) Rucl* 4 b:2 8’3
6) \K5 4 6:2 0:5
7 ) Garbarnia 4 5:3 7:3
8) Pogoń 4 5:3 6:4
9) ŁKS 5 5:5 9:12

10) Dąb 18 0:36 0:54

fcjntjcefts n fó w fc  E m u  M o a t !
W e rze  m ieszan ej na za& cciach  w  Neapolu

Vf dalszym ciągu r< zgrywek 1 mi
strzostwa Europy środkowej. Jędrze
jowska rozegrała w półfinałach grę 
mieszaną wraz z Ki'ku!!ewicer,i prze
ciwko parze niemiecko - włoskiej Ze- 
hden —  Taroni, zwyciężając ją w 
nTażdżącym stosunku fi:0, 6 :0. Jądrze 
jowska grała doskonałe i n.*ała pię
kne zagnania zai owno w glęhi kortu 
jak i nrzy siatce. Kukuliewir okazał 
również grę stojącą na wysokim po
ziomie.

Przeciwnicy zaskoczeni ostrym tom 
petn pa-y polsko - jugosłowiańskiej, 
ani razu nie zdołali ująć inicjatywy.

Po południu tegoż dnia Jędrzejow
ska odniosła piękny sukces zdobywa
jąc w grze mieszŁnej mistrzostwo 
Europy wraz z Kukuliewicem, b.jąe 
w finale parę włosko-francuską Man- 
zutto — Borotra 6:2, 6:2.

Jędrzeipwska i Kukuliewłc nrzewa 
żali przez cały czas gry, górując zde
cydowanie nad przeciwnikami. Boro- 
tra zmęczony nieco ciężkim finałem 
gry podwójnej, tylko z początku grał 
dobrze, następnie zas stracił penność 
nie mając zresztą należytego opar
cia w słabej stosunkowo partnerce 
włoskiej. Jędrzejowska natomiast mia

ła bardzo dobre zagrania i była zn*» 
komitą podpora świetnie usposobio
nego Jugosłowianina. J5o.'o‘ ra często 
zaskakiwał piłki, lecz Jedrzeien ska 
umiejętnie mijała go wzdłuż linii.

W grze podwójnej panów parr Bo- 
rotra - Cfo'dachTnidt. zdobyła miat-zo 
stwo, bijąc w finale parę włoska 
Quintavolle —  Taroni 6:2, 6:3, 7:9, 
2:6, 6:2.

W  poniedziałek rozegrane zostaną 
finały gr* pojedynczej panów i gry 
pojedynczej pań. W  g~ze poiedyń- 
czej pań walczyć będą Jędrzejowska i 
Niemka Zehden.

Hiid2̂ norô Qcav rMna Paryska
Z a w o d n i c y  s t a r t u ja  z  W a r s z a w y  i K ra k o w a

Stajnia hr. °ininskifcgo i Kownac 
kiego zimowała w Warszawie pod 
opieką mjr. Kownackiego. Koire 
przezimowały dohrze.

Wyróżniającą karierę miał crack tej 
rlajni, Habdank, syn węgierskich ro
dziców Kiscay 1 Hunleany, który po 
prowincjonalnej karierze dwuletniej 
jako trzylatek na tnrze stołecznym 
wykazał się klasą. Stawiać go naieży 
na czwartym miejscu wśród zeszło
rocznej herby - generacji za Hory 
uisnL Karesćm . Gattemem,

Na 12 Startów odniósł 8 zwycięstw', 
m. in. wygrał „Wielką Łódzką", han
dicap ,.Chamberry‘‘ i nagrodę „Kra
sińskich". Habdank obdarzony jest 
dużym speedem i dużą wytrwałością 
co pozwala mu zwyciężać na długich 
dvstansach. Wygrał w ub, r. 50-740 zl 
Przez zimę zmężniał, rozrósł się 
jest w wielkim porządku. W bieżą
cym sezonie m erzyć się będzie z na
szej najlepszą klasą.

Dobrzz również przezimował towa
rzysz stajenny Da’* Szykowany jest 
cn na „Handicap Otwarcia" Daleko 
słabsze od wyżej wspomnianych są- 
lesknoła i Domena, która dwulatką 
nic biegała.

Pięć dwulatków uzupełnia stawkę. 
Jest to zdaje S'ę materia! średni.

Trenuje Balcer, dosiadać koni bę
dzie ż. Jagodziński.

Stainia Dobieckiego przezimowała 
dobrze. Na koncie jej fuguruje 10 
starszych i 2 dwulatki. Czołovra przed 
slawicielką stadni pozostaje nadal 
Hawerła. której wygląd obecnie nie 
robi dodatniego wiażema. W zesz
łym roku na 7 s.artów zwycężyła raz 
w nagrodzie „W osennej". Pięć razy 
zajęła płatne miejsce, raz tylko była 
bez miejsca. Zeszła z toru z wygrana 
24.000 złotych. Ra\ erlę słusznie na
leży uważać za jedną z lepszych kla
czy starszych na naszym torze. 
czego dowodem — jej zwycięstwo w 
nagrodzie „Wiosennej" na dystansie 
1600 m. Na tym dysmnsie może ona 
walczyć z powodzeniem z ogierami. 
Po iei dwuletniej, olśniewającej ka
rierze (zeszło bowiem z toru nie po
bita) można było się spodziewać po 
nmi w roku zeszłym lepszych wyści
gów.

Dalej Iloczyn, który nie bardzo zy
skał przez zimę, piękny, szlachetny 
ogier. Przed sezonem dwuletnim Po
czyna uważano za fenomenalnego ko
nia, jednak w nagrodzie „Hodow- 
ców“t której był auzym faworytem, 
podzielił się drugim miejscem wspól
nie łeb w łeb z Marapem Po prote
ście, złożonym przez p, Dubieckiego, 
przyznano mu pierwszą nagrodę, a 
zdyskwalifikowano zwyciężczynię Cen 
tylo]ię p. Broszkiewicza i Jarnuszkie
wicz*. Satysfakcja tylko finansowa, 
bo Centyfoiia okazała się lepszą. Ilo
czyn jest, zdaje się, jak większość

synów Bafura. tylko szybkim i takim 
zdaie s;? nadal zostanie. Doskonale 
wygląda Iloraz, którego stajnia wy
soce -eni. Dwulatkiem Iloraz niczym 
się nie wyróżnił.

Hokej, Holmes, Haracz 1 Hipoteza 
s ą  to  mierne konie. Znacznie słabsza 
od nich Immediata Stajnia posiada 
tylk.i dwa dwulatki, niczym się nie 
wyróżniające 

Trenuje p Stanisławski. Dosiadać 
koni będzie żok. Kusznieruk.

Spis koni Władysława hr. Pimńskiego 
i mjr Kownackiego;

Kolory: k. granatowa, . żółte, cz.
biała. Trene.: St. Balcer, żokiej __
vacat. 4 J. Habdank (Ricsay — Hun- 
leanv). 4 1. Dar (Villars _  Draga) 
3 1. Tęsknota (Tordore _  Ta Trze
ciak, 3 1, Domtzi fToreiore   Dra
ga). 2 I- >edaf (Tnlerore albo Gra
nat _  Dalilak. 2 1- Przebój II (Torclo-

re albo Granat _  Prawnuczka). 3 ł.
Duma (Chevrefcuille albo Granat __
Danina). 2 1- Teza (Torelore albo 
Garnat — Ta Trzecia). 2 1. Dorota 
(S+arting Gate _  Belgia).

Spis koni p. Z. Dobieckiego 
z Łopuszna.

Trener st st. T Stanisławski; żokej 
Ł Kusznieruk; barwy kurtka czernio
no, rękawy i czapka żółte 

5 I. Grai/er (Oszczep — Jzrspy Lil
ly). 4 1- Hokej (Oszczep — Biskra). 
4 I. Holmes (Oszczep _  Roksana), 
4 I. Honwed (Oszczep — Birma). 4 I. 
harezrz (Oszczep _  La Renteria). 
4 1 Hawe la (Osz.czep _  Intrata) 4 1 
Hipotez? (Oszczep — Polette), 3 1.
Iloraz (Yillars _  BRma) 3 1. Iloczyn 
jBafur — Luou II). 3 I. Imnmdiata 
(riuminatO! Cioc;a Basia). 2 1. Jesion 
(Scr.alsc — Luha II). 2 1. Jorisaka 
(Harlekin _  Roksana).

Rozpraw a p rze tiw  redaktorowi
u

Wczoraj w  sądzie okręgowym 
miała się odbyć rozprawa prze
ciw redaktorowi „Epoki", p, Lu- 
krecowj o zniesławienie w  druku 

Tadeusza GJuzif.skiego, człon
ka redakcji „A, B. C.“ . W  swoim 
czasie „Epoka" zamieściła arty
kuł, w- którym zarzuciła p. Gluziń 
3kiemu pochodzenie żydowskie.

Pierwsza rozprawa w styczniu 
br. została odroczona z powodu 
choroby oskarżonego Lukreca. Na  
wczorajszej rozprawie stawił się

ffli

p Lukrec, nie stawił się za to po< 
wołany przezeń świadek Wieczor
kiewicz.

P. Luicrec, zapytany przez sę
dziego, czy nie zna przyczyn nie
stawienia się świadka, wyjaśnił, 
że świadka „często noga boli“.

Sędzia ogłosił decyzję, mocą 
której uznał niestawiennictwo 
świadka za nieusprawiedliwione, 
skazał go na 20 zł grzywny i roz
prawę odroczył.

W  czasie trwania międzynarodowej 
Aystawy w Ps-yżu, Francuzi organi
zują cały szereg Imprez uportowyrh. 
Jedną z naje...Równiejszych będ/n 

-niewątpliwie wielki raid gwiaździsty 
do Pa,yża, który rozpocznie się 24 
czerwca.

Raid dostępny jest dla wszystł ch 
zawodmkow zrzeszonych w -lutoir.otAl 
klubach, oraz dla zawodowców repre 
zentrjązych firmy samoebodew 
V, "ryscy zawodnie, został! podzieleni 
na trzy trupy. Pćrwsza grupa oowy- 
z»j 30C0ćr:- bez łub z kompresorami, 
drr<ra od lóOG — do 3000 cm bez

S p o it  w  Ładzi
IKP RFMISUJE Z KRUSZĘ —  

EN DER
Mecz bokserski o mihar ;m- Ś-.P- 

Landecka pomiędzy drużynemi TKA. 
a Kruszę - Enderem w Pal anicach 
zakończył się wynikiem remisowym 
.8:8. W  myśl regulaminu turnieju 
mecz musi być powtórzony.
-ZWYCIĘSTWO ŚWINIARSKIEGO

Bieg naprzełaj na dystansie onad 
4 km. organizormny przez ŁKS vy- 
^rał świniarski (HOP — Poznań) w 
czasie 13:23,

MECZ LEKKOATLETYCZNY
Mecz lekkoatletyczny Union - Tou- 

ring —  Sokół zakończył się w koni a ■ 
renc.iach seniorów zwycięstwem Soko 
la w stosunku 54:50, w konkurencji 
juniorów zwycięstwo odniósł Union- 
Touring w stosunku 54:40.

W  skoku o tyczce „Lerzek" z Soko
ła wynikiem 3-59 poprawi! rekord 0- 
krrgu o 7 cm.

Poza tym na uwagę zasługują wy- 
niki Maciaszczyka w skokach w dal 
6 23 i wzwyż 1,71.

WIĘCEK WRACA NA ROWER
Doroczny wyścig kolarski naproe- 

łaj (cyklopecestro) na ?5 km. orga
nizowany przez ŁKS. udbvł się w ro
ku bieżącym tylko w konkurencji lo
kalnej. Zwyciężył Jaskólski '̂Ima.1 
w c?asie 49:54 przed Więck em 
(LTK) 1 Piefraszewskim.

Więcek, który zajął drugie miejsce 
w wyścigu, wrócił na szosę po rocz
nej przerwie.

Pogrom żydów
. Mecz bokserski pomiędzy drużyna
mi „Gayera" i hakoahu zakończył 
się zwyciostwejB „Gayera" w stosun
ku 13:3,

kompresorów, wreszcie trzecia — wo
zy najmniejsze - od 750 — j500 cm 

Start zawod-ikćw na: ani 24 cze-w- 
ca z 15-tu wielkioi miasl er -opeiskicli: 
z Berlina, Monach um, Brukseli, Ko
penhagi. Paryża, Manchesteru, Buda
pesztu. Rzymu. Mediolanu, Amsł“rda-

przez ten cz"s zawodrći muszą prze
jechać przeciętnie po 3500 km . wyka 
żując się średnią szybkością 50 km na 
godzinę. Jak w :ec widzimy, warunki 
raidu są bardzo ciężki- ł zawodnicy 
raidu będa musieli jc-hać bez żadnych 
przerw a przed zawodami doskonale

mu, Warszawy, brakowa, Gw-wy. przyszykować maozynę do tak długiej 
Pragi i Zagrzebia. Jak więc widzimy, lazdy.
Polska zajmuje stanów:sko uprzvwile Jako nagród* prócz nagród honoro- 
jowane posiadając ,h dwa miejsca y y-h w postaci pucharów, zegarków,
startu: Warszawę i Kraków, Wpłynie 
to niewątpliwie na znaczny udział za
wodników kraćwych i przyjazd za- 
wod.ńków zagraricznych pragnących 
startować z jednego z tych dwóch 
miast.

Ra d będzie trwał do 27 czerwca 1

plakiet i t p. przev,!duj? organizatorzy 
jeszcze imgrodj pien ężne w ogólnej 
wysokości IDO tys. franków, któri zo
staną podoećne pomiędzy 2* zawód- 
mkó\y, którzy pierwsi przybędą do 
Faryża. Iiu wśród nich bedzl* Poła 
ków?

B i e g  w y z w o l e n i a  W ilna
Udana ^ p reza  projiegsndy sportu W ina

Uliczny propagandowy bieg na 
przełaj na dystansie ok. 3700 nt zn* 

*ny pod nazwą biegu Wyzwolenia 
Wilna, wywołał w Wilnie bardzo -'u- 
że zainteresowanie, groma,Ląc 
wzdłuż - alej trasy tysiące ładzi. Po
nadto bieg sam zgromadził, jak na 
stosunki wileńskie dużą liczbę zawod
ników ponad 70 i to głów nie mesto- 
warzyszonych.

Zaraz po s*rzale wybiegła zwarta 
grupa zawodników, dopiero po prze
biegnięciu ponad 500 m, wyłania się 
czołówka ra czele z Zylewiczcm i na
rzuca nilniejsze tempo.

Na kiikaset metrów przed mttą 
Zylewicz odrywa się od reszty zawo
dników i pierwszy wpada na metę w 
czasie 10:32.4 sek.

O jakie 50 m. za Zylewiczem nad
biega Kulikowski (A ZS ) w czasie 
10:43,8 sek., następnie Mojsiewicz 
(niest.). Trocki (AZfa) i t d. Wszys
cy zawodnicy przychodzą w dość do
brej formie.

Po poszczególnych obliczeniach u-

P ierw szy  w  P o lsce
e K r a n  s ia tk o w y

Technika kinematograficzna, która 
kroczy ciągle ku coraz to im ^m  udo
skonaleniom, oonzezycić aię irmże ©- 
statnio wynalezieniem t, zw. el-ranu 
siatkowego. Ekran ten, skonstruowa
ny ze specjalnej masy, stanowiącej 
opatentowaną tajemnicę francuskiego 
7-ynalazcy, daje doskonałą projekcję 
obrazu, ostrość konturów i z cała sub
telnością odtwarza grę świateł, a 
zwłaszcza kolorów. Siatkowanie ekra
nu jest koniec-7i- di a uzy skania peł
nej ekspresji dźwięku, któ-y dotych
czas tamowany był jednolitą płasz 
czyzną ekranu.

Pierw szy siatkowy ;kłan w Polsce 
udało sie bprowaózić dyrekcji war
szawskiego kina „Roma", k‘óiv przez 
krótki jeszcze czai wyświetlać b dzie 
obraz w barwach naturalnych. ,, Tań 
czący pirat", a iak zaznaczyliśmy, 
ekran ten nadaje się specjalnie do wy
raźnego odtworzenia kolorów.

h o  u  a i h i  z e  s i e f c u t a - : ?  i
sto le  k u p lertw o ch rześcijań sk ie

W związku z akcją zwalczania spe
kulacji i gospodarczo nieu; asadnionei 
zwyiJfi cen, zarząa Centr. Zw Detal. 
Kupiectwa Chrzęść. R. P. zgłosił imle
nlem detalicznego kupiectw? chrześcł- 
jańskiego gotowość ścisłej współpra
cy 7. Komisją Kontroli Cen,

Jednocześnie zarząd wzywa kupiec- 
two chrześcijańskie do przestrzegania 
wszelkich zarządzeń w sprawie r'"zv 
m, wsnia odpowiedriego pozkunu cen 
1 przeciwstawiania się w miarę swych 
możliwości nieuzasadnionej gospodar
czo ich zwyżce.

C i a s t k a  z
z a ia d a li  z ł o ć z l e i e  w  C u k ie rn i W ło s k ie j

nrzy ul. 7łotej 3g. nieznani złodzie
ja, wczoraj w nocy, p- usunięciu szta
by żelaznej, założonej cd strony we
wnętrznej, dostali się do „Cukierni

W ia d o m o ś c i
g o s p o d a r c z e

FACHOWY KURS LNIARSKl
Towarzystwo Lmarskie w Wilnie 

organizuje przy udziale Towarzystwa 
Oświaty Zawodowej wyższy roczny 
kurs li.iarsko-konopny.

Program kursu przewiduje specja
lizację w selekcji i w doświadczali i 
otwie z roślinarr1 włóknistymi, w 
dziedzinie uprawy i przeróbki lnu i

Włoskiej*’, należąc-j dn Stanisława 
Grudzińskiego. Złod.-ieje skradli: 
worek cukru, cały zapas cukierków, 
czekolady, bombonierki z zawartoć 
rią, soki, łyżeczki ł widelczyki plate
rowano. 10 zl. z kasy oraz spożyli 
re miejsc- pewną ilość ciastek, popi- 
jaiac sokiem.

Z  cukierni, po przebiciu ściany, 
grubość | cegły, przedostah się poć 
kop"wacze przez duży otwór do są
siedniego "klepu spożywczo kolonial- 
oego, należącegc d; ftarii Dynow- 
skiej. kad skradli całkowity zapai 
wyrobów tytoniowych, herbatę, ka 
Itpo, sardynki i t p towary kolonial
ne-spożywcze, któie, po przeniesieniu 
dc cukierni, naładowali w 2 worki, 
wysypując groch i kaszę. Nasiennie 
ws?j stki* 3 work: z łupem z 2-ch 
sklepo’” złożyli prawdopodobnie do 
takrówki .lub dorożki i odjechali. —
■ H u n a B M M H n M H T

PAMIĘTAJ 
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

Waściciel cukierni oMJeza straty 
500 2L, za: właścicielka sklepi* spo
żywczego — na 600 z!.

/.nznaczyć należy, ze sklepów tych 
pilnuje wartownk nocny, który w tym 
czasie oddalił się na ul. >osnową, 
gdzie, zaoewne, wspólnicy złodziejów 
umyślnie wywołali awanturę, aby od
wrócić uwagę wartownika.

M ędzy?i£rodowa 
k&nfarencia sasrodsreza

v'..j Lub^n e
Teatr Malickiej wystawi’ ntrwą ko

medię St Donata p. t. „Mała Kitty 1 
wielka polityka". K jmedię wyreży
serował Zbyszko Sawan. Dekoracje 
St. Kurman;. Na czele licznej obsr - 
dy występują: Malcka (yo dluz3zej
przerwie), Relewicz-Ziembińska, 4w ie 
rka, Kozłowska, Ziembiński, Biesia- 
deckt, Wojtecki, Bay - Pydzewskf , 
Kwa>Kowski, Modrzewski, Łoziński ; 
Suski. Akcja komodi; ro -grji'* się 
w czesach obecnych, a tło jej etanów1 
Międzynarodowa konferencja gospo
darcza w... Lublinie.

Notcweiha ttleid warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

stalonn kolejność miejsc, która w \on kemopi, . w handlu włóktń 'tym w
kurencji klubowej przedstawia się 
następująco: 1> Zylewicz (KPM ), 7> 
Kulinkowski (AZS ), 3) 1 rock: f  AZS) 
i '  Sinkiewicz (AZS), 5) Dzikewicz 
(Śmigły), 6) Krym (śmigły), 7) Kmi 
ta CŚmtgłj).

W konkurencji dla mestowarzyszo- 
nych: 1) Mojsiewicz, 2) Tuniłowicz. 
3) Klimaszewski, 4) Ko—alewski. 5) 
Bcbnowbki i 6) Gierszanoir.

S . N . P . T J ,
Sturzy  z n a ^ m ! na starcie

Vodn;ka Kuli zwycięża vr m liorach
rurarz Stanisław w czasie 2:37Uroczystości jubileuszowe 304ecia 

S. N. P T, T. mia.v niezwykle podnm- 
sły i serdeczny charaker.

W  pierwszy dzień uroczystość’ jubi
leuszowych -)db ,4 się ms hali Pyaznej 
bieg zja: dowy. W  grupie o!d boyów 
wygrał b:eg irtż, kaliciński w czasie 
4:11, przed Bujakiem F-nciszkkm, 
ple wszym dwukrotnym mistrz-nn Pol
ski, KiTeptowikim Andrzejem, inż. Ka
zimierzem Schielen* 1 najstarszym za
wodnikiem narciarskim Henrykiem 
Bednarskim.

W  grppii sejtloróyy bieg wygrał Rą-

przed
swoim bratem Andrzejem, Jabłońskim, 
Iłołytn 1 Radkiewiczem Bo."dar*m

VI biegu pań pierwszą była w cza 
sie »t:33 StcpVóvna Zofia prze! Ma -1 
sarzówną Heleną i p. Elą Zietkiewi- 
czową.

V  grupie juniorów zwyciężyli bra- 
Kula Stanisław pizecł lane-n j Da. 

nicieni.
M drugim dniu odbyło stę rano uro

czyste uaoożenstwp. popołudniu zaś w 
sali Spkoła akademią

dziMjzipje stapdaryzacji, przenysłu 
ludowego i t. p. Ną kur? przyjmowa 
n:’ będą absolwenci uczolnl wyższych 
(p*-zedr s-szystkirr rolniezych) orar 
Wyższej Szkeły Rolniczej w Cieszy
nie.

CHAŁUPNICZY PRZEMYSŁ 
LUDOM Y

W  dn, 28 b. m.. w sali Izby Prze
mysłowo-Handlowej w Krakowie od
będzie się konferencja w sprawie 
cbampnictwe i przemysłu ludowego 
w Karpatach l na Podka»paciu, u- 
-zodzone staraniem rauy k-akowsko- 
śląskleg" oddziału Związku Ziem 
Górskich.

Na konferencji wygłoszone i.osta 
n? nartepująco "eferaty: „Problem 
drobnej wytwórczości i chałupnictwa 
na Podkarpaciu" ora- „Podstawy or- 
gaiózacji przemysłu ludowego", po 
których przeprowadzona zostanie dy- 
okusjr a ns stepnie powzięte odpo
wiednie rezolucje.

W ŻYRARDOWIE
zaprenumerować „ A B  C“ można 

u p. Henryka Kurck« 
ul Wilcgą. 2 m , 54 ̂

Per-izy: Holandia 289.15; Berlin
(sprzedaż 212,78, kupno 214.94); 
Bruksela 88,95; Gdańsk 100 00 Ko
penhaga (sprzedaż 116,19, kupno 
115,61); Helsinki (snrzeoaż ’ 1,50, 
kupr,, 11.44); Ismdyn 25,97; Nowy 
Jerk 5.27 i trzy ósme; N. Jork (ka
bel) 5.27 i pięć ósmych,; Oslo 130,45 
(sprzedaż 130,78, kunno 1-30,12); Pa
ryż 23,61; P-agn 18,38; Stockfmlm 
13-3,90; Zuryeh 120,50; Wiedeń (sp-ze 
daż 99,20. kunno 98,80), Montrea1 
(snrz-d. 5.28 i pięć ósmych, kupno 
5.2t i jednr ósma); Meciolan 27,85, 
Marka niemiecka sreb-na (sprzedaż
130.00, kupno 127,00).

PauGry p-ocentowe: 4 proc. poi.
konsolidacyjna 'większe) 56,25 —  
56.13, (drobne) 54,13--54,38; 7 pro- 
poż. stabilizacyjna 368,09, ku por. zł 
196; 3 proc. poż. prem. inwest. I em.
66.00, II em. 6i,76, 3 proc. poż. nrem. 
inwest. seriowa I err, 85,00, 4 proc 
państw poi. premiowe, dolarowa 
44,50; 5 proe konwersyjna 58,25— 
58,50; 6 proc. poż. dolarowa 54.00 (w 
pro* ) kupem 5.54; 4.5 proc. L. Z 
ziemsKm seria V 52.25— 52,50; 4,5
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred se
ria K 60,50; 4,5 proc. L Z Pozn.
ziemstwa kred seria L 51,00; 5 nroc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 58,00—
68,13; 5 proc. U  Z Łodz' 1193.1 r.) 
52,00— 52,25— 52,’ 3; 6 proc. ohlłg. m. 
Warszawy 6 em. fi0,00—60,50 ; 6 proc. 
oblig 8 i 9 em. 57,25; 8 proc i .  Z. 
ziemskie dolar. gwar. kupon 43-01.

Akcje: Bank Polski 101,25; Warsz. 
To w. fabr. cukru 30,40; Węgiel 20,00; 
Lilpop 13,20— 13,25; Starachowice
32.00

PożyrzlJ dolarowe w obrotach pri -

lunnwsks) 52,25; 7 pro*, poż śląska 
48,00—47,75; 7 proc poż. m. Wai sza- 
wy (Magistrat) 48,00— 47,50.

GEF.ŁOA ZBtiZCWA
Cijij rozumieją się za 100 kg. w 

handlu hurtowym, ładunkach wago
nowych za gotówkę loco Warszawa, 
Żyto według nowych standartów w 
myśl rozporz. z dn, 8. IV. 37 r. o 
przemiale pszenicy i  żyt! ■

Pszenica jednolita 30,50-7-31,00, 
oszenioa -birrana 30,00— 30,50; żvto 
1 st. 23,50—24,00; żyto II st. 23,25 
—23,30: owies eksportowy 21,75—
22,75; owies I stanrtart 21,73 — 
22,75; owies II st. 21,00 — 21,50; 
jęczmień browar 26,00-27)10; jęc s- 
mień 2,.00 — 24,50 — 23,00 —  33-50; 
groch polny 23,50 — 24,50; groch 
yiotaria 29,00 — 31,00; v yka 24,00 
— 25,00; seradela podwójnie czysz
czona 26,00—27.00; leradeła tar
gowa 22.0r —23,‘XI; łubin niebieski 
15,C9 — 15,50; łubin żółty JG.OO —  
16,50; rzepak^ zimewy 5 7.00—58,00; 
rzepak letfń 54,00 — 55,00; sienną 
lniane 4S,50— 49,59; koniczyna czerw 
sur. bez gr. l,aniaiiki 95.00— 110,00; 
mak niebieski 78.00--80,00; maks 
pszenna gat. I wyciągowa 48,50 — 
49,50; mąka pszenna gat. 1I-A
42.25—43,25; mąka żytnia gat. I 
0-65 proc. 34.50— 35,50; maka życnin 
gat. 1 U-70 proc 34,00- -34,50. Maka 
lytnia razowa 0 95 proc. 27,76— 28,75 
Mąka żytnia poślednia ponad 65 pror
20.25--20.75; otręby pszenne grube 
przeu. stand: 16.25- 16.76; »'ręby 
pszennti miałkie 15.25— 15,75; otre-łj" 
żytnie 14,75— 15,25; raaku-hy lniane 
23,00 — 23 5u; makuchy rzepakowe 
17,50— 18,00

Ogólny obrót 2496 ton, w tym ży-
g.atpycji; S proę. poż. z r. 1925 (Dii- tą 332 tóli. Uepowhiea.l: spokojne,
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U  jest tak

CZY NIE ZA PÓŹNO?
Jak wiadomo w ostatnich ty. 

*0t̂ ?ack wzmLSfła s.ę ogromnie
* F n  n cjł a k ty w n o ść  i  tupet ko- 

•am uetów . W praw dzie w  rząd zie  
W iększość p o s ia d a j)  sor, »liśc i  

® i lew ico w i radykał j, a  
° f 1cjalruh w p ły w j kontuniettycz- 
n« na rzą . n it  są zbyt w ie lk ie , 
w  **eczyw isiośc] jednak  rządzą  
®ni od szeregu  tygoon i n ie  tylko  
®a cą  parysk ą C iągle  s tra jk i i 
KrWuwe zaburzen ia  przez  nich  
®9 k ierow an e, w  fab ryk ach  is t -  

terror  k om u n istyczn ego  
^ ą z l r u  zaw od ow ego  C. G T, 
4 socja list; ci ny rząd L ejby B lu -  
I®* nie, -ch n a c isk o w i przy 
■**de. ok azji. N a p e łn ia  U  boi- 
s*ev '"“dcii a g en tó w  pewno&ctr 
« e b i -  i  w iarą  w  b lisk ie  ju ż  ca l-  
k o w iłe  op an ow an ie  teg o  centrum  
k u ltnry  eu ro p ejsk ie j, jak im  .e st  
F ran cja .

Ostatnio jednak zaczyna się w 
«eregach *ocjalistycznyd. i lewi
cowo radykalnych przejawiać 
°iesmiałz na początek reakcja 
orzec wkn komunistycznym so
jusznik >in. Dowiodły tego najle 
P*ej niedzielny zjazd radykałów 
lewicowych w Carca-sonne oraz 
ostatnie uchwałj partii socjali. 
stycznej. Jako charakterysryrzny 
^czegół oodajc nrasa francuska, 
ie, na zjeździe w Carcassonne 
śpiewań, „MarsyliankęN w miei 
sce dotychczas wspólnie z ko 
munistanu śpiewanej ..Miedzyn? 
lodówki"

Czy n ie  je s t  to jed n ak  za póz* 
’*o Czy m ożna s ię  w y co fa ć  bez 
■reszty i zaw artego  z  k o m u n ista , 
® i so ju szu ?  'W iadomo p rzecież, 
*  so ju sz  z  kom unistam i kończy  

® ę zaw sze najgorzej ' d la  Ich so-  
r ia iis ty c z n y c h  so ju szn ik ów .

Ludendai ff, mkcesarskiej armii
i apostul germańsHiega pogaństwa

u .

MW  W O f. MHWE]
poisno-belgijsklej

N * stoisłn Belgii, biorącej oficjal
ny udział w Targach, a równie* i 
Konga tn-jdą się przedmioty, k.órs 
Belg.a moie ekspertować dc Pusk> 
3ą t" m. In. nastemijące aHykuły: 
akło kryształowe dt okien, lustra, 

op«cjali« ma zyny rolnicze tekstylia 
drukowan, broń, motory i materiał 
motoryzacyiny, opony, ve.ourj La- 
*acłi*ii_ _ ze sztucznego jenwabiu, 
yitrameryna pergamin’ roślinne ie 
W  materiały izolac’ (ne,
Ł  V  pr dukn

armaceut. czne che- 
j wyroby i  kauczuira i, stru- 

menty -hirnrg.ezr.e, aparat*’ elektro
techniczne, optyka, rakiety tenniso- 
we, materiał sportowy, ca-fici radio
w a

W  związku i  b -tn o fó ą  w Brukseli 
polsk.ego m iiuitra 1 ‘rzemysłu Han
dlu rozszerzeniem umowy handlo
w ej, Belgia *p.*drswa się, *e zdoła 
w Polsce ulokować, na ■“ arunkack 
wzajemności, wieksz* partie towa
rów Jam* wystaw i, P  im isair ofi
cjalnego działu Belgii ayr. departa
mentu Caspers , Komisarz udziah. 
F onga dyr. ćerartainrntu J?nssen, 
przybywają de Poznania już 26 kwiet 
nia b r.

% A eceżn :c rux&..„

LEW REWOLUCJI
Lejba Bronstein. czyli ina

czej Lt u Dawidowicz Trocki, 
,wyl imały .<;u? rewolucji“ sie 
dzący w Meksyku urządził so
bie obecni:, awoli zachwytów 
żydkóu z Walt wek i ich paro> 
ków od focja'-zmu ,,p ro ces  po 
kazowy".

Ma to być protest przeciw
ko procesom trockistów i po
wolnemu choć stałemu oilży- 
dzaniu Sowietów przez Stali
na.

Mity jest ten Lcibuś i  rekla 
moina r  sie umiCt napisze pcw

iQk ić  n u W y  iorTl p o m ię A n i -

pogada z paru dzwnn-
w T n ^  ° d  n a  W 11"  1 Z n ° ‘P jdq w świat komumka- 
Tr ™PWlaaJ * wielkim Lwem 

bc : lUołnie my

był naprawdę JJJ
cjt , przyperrnit ć !e selki ty- 
sier-j Pomordowanych 6 - Unl
sko ofiar w lochach Czerttoim 
czai ki na rozkaz Trockiego

Dziś. gdy paru żydów n a
słano do mekła robi się wiel
ki wrzask, a iamio to byta 
„praca ideowa", bu d ow a  no
wego życia", „sprawiedliwość 
pro1 etariatu" i i. d.

Może rzeczywiście zrobić 
taki procesik, ale me pokazo
wy.

B- REZA

M onachium , w  k ie tn iu  1931
Aż do ostatnich czasów oficjal

ne itosunkj między rządem naro
dowo - socjalistycznym, a kościo
łem katolickim w  Niemczech by
ły na ogół unormowane i niemal 
poprawne. Rozszerzająca się pro
pagandą „germańskiego pogań
stwa", skierowana głównie prze
ciwko katolicyzmowi i zognisko
wana w stowarzyszeniach liczą
cych kilkaset tysięcy członków 
oraz wydających kilka pism, ni
gdy nie została poparta w sposób 
bardz.ej wyraźny i oficjalny 
nrzej rząd hitlerowski, odgrani
czający się —  mimo pewnych sym 
patii —  stanowczo od wszelkich 
podobnych „ruchów" religijnych. 
N a tle jednak tych oficjalnie po
prawnych stosunków coraz to po
wstawały novre tarcia i zadrażnię 
nia przede wszystkim w dziedzi
nie wychowawczej: partia naro
dowo - socjalistyczna rościła so
bie bowiem wyłącznie pi awo do 
kształtowania na swoją modię 
dusi i poglądów młodych poko
leń, obejmując je szczelnie swy
mi ramami organizacyjnemu.

Ofensywa na miaozfel
Nie mógł się jednak na to zgo

dzić krściół katolicki, stojąc na 
słusznym stanowmku, że działal
ność jego w dziedzinach religij
nych i duchowych me tylko nie 
moie być podporządkowaną, ale 
nawet i ograniczona przez władze 
świeckie. Szczególnie wzmogły się 
tarcia i wzajemne walki od chwi
li, gdy partyjna organizacja 
„młodzieżowa" Hitler Jugend 
stała Bię przymusową organizacją 
całej młodzieży niemieckiej bez 
wyjątków. Tarc;a te wciąż wzma
gały się na sile wobec coraz więk
szej ofensywy w tych dziedzinach 
partii hitlerowskiej; w  ostatnich 
czasach doszło tak daleko, że 
przez władze Hitler Jugendu sta
li are były utrudnienia czy zaka
zy brania przez młodzież udziału 
w praktykach religijnych.

Przy takim ograniczaniu praw  
kościoła katolickiego ł elinrnowa* 
niu jego działalności zo szkoły o- 
raz z pracy wychowawczej wśród 
młodzieży, —  przybladły zunełnie 
dawne zadrażnienia raczej perso- 
nalnej natury, powodowane wyta
czaniem kongregacjom zakon
nym procesów o „przestępstwa de 
wizowe". W alka między partią 
nazistowska i katolicyzmem we
szła na torj walki o zasadnicze 
postulaty kościoła, od których 
Rzym nie mógł w żaden sposób 
odstąpić,.

W 6 i z  popBAstwa
W  rozwoju wypadków nie moż

na nie doceniać i osoby Ludendor,

ffa, wodza wszelkich pogańskich 
tendencji w Rzeszy i inspiratora 
antykatolickich wystąpień, sta
nowiącego przez długi czas kon
kurenta Hitlera, boczącego się na 
sukcesy i zwycięstwa tego dawne
go feldfebla cesarskiej armii, do
wodzonej przez tyle lat przez Lu- 
dendorffa. I dlatego to nie jest 
przypadkiem, że porodzenie sie je 
go z Hitlerem zbiega się czasowo 
z rozpoczęciem przez rząd nazi
stowski otwartej wojny z Kościo
łem.

Sojusz z Htlerem
Ludendorff w przeciwieństwie 

do katolika Hitlera jest protestan 
tern, namiętnie nienawidzącym 
Rzymu. Po przegranej przez Niem  
cy wojnie znaczenie jego ogrom
nie osłabło, nie brakło bowiem o- 
skarżeń, zarzucających mu spowo 
dowanie klęski wojskowej Nie
miec. Rychło jednak sumienia 
niemieckie uspokojone zostały te
orią, że klęska nie była spowodo
wana przez kierownictwo wojsko
we. które obowiązki swe wypeł
niło jak najlepiej, a jedynie przez 
kierownictwo polityczne i przez 
wybuch na tjłach rewolucji so
cjalnej.

1 Mógł więc Ludendorff już po 
kilkunastu miesiącach wrócić z 
powrotem do Niemiec i wysunąć 
się na czoło ugrupowań kombatan 
ckich, przeciwstawiających się

berhńsKiemu rządowi republikań
skiemu. W  tym czasie działa on 
w sojuszu z Hitlerem, a w* czasie 
puczu z 9 Lstopada zostaje przez 
tego początkującego polityka mia 
nowany ministrem policji i głów
nodowodzącym armii. Oszołomio
ny wybucnem puczu ulega presji 
moralnej Hitlera i wspólnie z 
nim maszeruje na czele sztur
mowców przeciwko połicji i woj
sku, po stłumieniu puczu zosta
je aresztowany i stawiony przed 
sądem Udaje się mu dzięki 
względności sędziów i wypieraniu 
się winy ujść bez kary więziennej, 
ale i bez większego honoru, pod
czas gdy Hitler otrzymuje wpraw
dzie 5 lat twierdzy, ale zwiększa 
tym bardzo swój autorytet. Od 
tej chwili drogi ich rozchodzą się 
na lat kilkanaście.

Drogi rozchodzą s ę
Hitler przez czas Odsiadywania 

kary aż do przedterminowego uła
skawienia zmuszony jest zaprze
stać swej dz;alainości, podczas 
gdy Ludendorff na czele kilkudzie 
sięciu posłów nacjonalistycznych 
wchodzi już w 1924 roku do par
lamentu. Partia jego zostaje jed
nak w  m  stępnym roku niemal 
doszczętnie zlikwidowana przez 
wzmagajacy się ruch narodowo - 
socjalistyczny, czym obrażony Lu
dendorff usuwa się do życia pry

watnego w  swej* wiejskiej rezy
dencji Tatzing nad jeziorem 
Starnberg.

Pnni rrarszałkowc
Mimo zbliżającej się 70-tki wkrót 

ce żeni się z shisterywwaną „filo- 
zofką‘- dr. Matyldą Spiess, wspól
nie z którą rozwija bardzo ożywio 
ną działalność publicystyczną, 
skierowaną przeciwko trzem „od
wiecznym wrogom" Niemiec, to 
jest żydom, masonerii i... 1 katoliJ 
cyznr.owi- Oczywista, że bez niego 
i bez jego pełnej temperamentu 
żony nie może się odbyć żadne wy 
stąpienie antykatolickie, czy też 
zjazd pogańskich filozofów. W  
publiKacjach sw ych '—  szczegól
niej z okresu przed 1933 rokiem, 
nie szczędzi też docinków pod ad
resem partii narodowo -  socjali
stycznej 1 samego Hitlera 

To też gdy z początkiem 1937 
roku rozeszły się wiadomości, że 
obaj davmi konkurenci i nielubią- 
cy się przeciwnicy innją się pogo
dzić, a Ludendorff odgrywać ma 
z powrotem pewną rolę w  życ:u 
publicznym Niemiec, —  nie moż
na było przypuszczać, że pogo
dzenie się to jest jedynie ■wyni
kiem znacznie szerszej i donioślej
szej akcji. I rzeczywiście zbiegło 
się ono z wypowiedzeniem przez 
rząd hitlerowski otwartej walki 
Kościołowi katolickiemu.

Stanisław Kamiński.

Jioicc &ez tai

S a m e  k w ia ty
r . P . S .  n a  d L e a l u a n

(G ł Damy dziś wiązankę kwie
cia z niwy Izraela. Zaczniemy od 
odblasków procesu o głośne zaj
ścia przeciwżydowslde w Mińsku 
Mazowieckim.

N ie w in n e  g o ł ą b k i
,2argonowy „Hajnt" pisze:
„Powtarrs się historia Przytyka. 

Wszyrcy sa niewinni jak gołąbki, 
Wszyscy wykazują „alibi". Trzy doby 
szalała nad żydami miasteczka krwa
wa hulanka. Bito niewinnych, niszczo
no mienie i dobytek, podpalano uo.ny 
-  i żaden nie ma od ,, powiedzieć: 
tak, bialem w tym udział • uważam, 
że dobrze uczyniłem".
Wyraziwszy pogardę oskarżonym 

„pogromszczykom", którzy nie
chcą na siebie brać wdny, iargo- 
nówka wyciąga wnioski:

„Ale kiedy przytyccy i mińscy bo- 
haterowie ukrywają się za parawa
nem swoich alibi kiedy żaden z nich 
nłę odwagi wziąć na siebie odpo
wiedzialności za popełnione czynv. sa 
mi prze.’ t » p. yznają, że czyny tę by 
ty nie tylko taktycznie, ale takie mo 
ru!tr> przestępczymi. Czy widz^ło r,!ę 
kiedyś, abv wojownicy o wolność ro

syjscy, polscy, czy jacy Dądź inni, u- 
krywali się iak myszy po aziurach 
pized odpowiedzialnością za swoje re 
woiucyjne czyny?

Ten strach przed oapow.edzialno- 
ucią _  dowodź' najlepiej, jakie jest 
oblmze ruchu „narodowego", który 
wyoriera się ooecnie w gorę w Pol
sce Trzeba ię przestraszyć. Przera
żający sa cl zaślepieni ulicznicy ze 
wsi 1 miasta, którzy pozv alaią się 
prowadzić przez podżegaczy i rzuca
ją się masowo na sp kcjnych >bywa- 
tell, ale Jeszcze bat.[zlej przerażający 
są inteńrenci, ideolodzy sam' p idże- 
gacze, którzy podmęwiaję ma«y do 
(akii j przestępczej i oOoty ! robią przy 
tym skromną minę jakby z tym wszy. 
nikim nie ntieli nic wspólnego. I wła 
śn> w tym stałym, syste—atycznym 
podrycaniu przerażenia kw, może 
największe niebezpieczeństwo, jakie 
rozszalała samowola „narodowych o 
swobodziciell”” niesie v  soba dla 
kraju.

W  całym sprawozdaniu nie ma 
ani słowa o przyczynie rozru
chów, o zamordowaniu polskiego 
sierżanta przez żyda.

CzeSć jego pem ąci!
W  „Naszym Przeglądzie" znany

Chłop poisKi wypiera żyda
Bajko! nr Łomfv skutkuj*

Łomża, Łomża!!! — wołają kon
duktorzy Znużony długą oodruią 
wysiadam s wagonu i kieruję się do 
nieata Przed dworcem cały szereg 
dorożek, cześć miedzy nimi ozna
czonych repisern: „Dorożka chrzęści- 
janasa--, „Pn»ca Polska".
_ Stanąłem i obserwuj" ruch pas° 
zerow wychodzącycn z dw orca. Jedni 
podążają pieszo, a i md zajmują do- 
rozki -ydz wyraźnie unikają jazdy 
dorożką z nap s< m , :hrzrścijańska“, 
nat imłart Polacy ( « .  Bmutkhm mu- 
szę otw,ordzie) nie wyróżniają żyd 
czl o.ak. W  końcu zajmtjft t Jn; - 
dorożek i w trakcie jt dy nawiązuje 
rozmowę, zapytują- ir;- t-za ban. jak 
Łomż . reaguje na hasło „Swuj st > 
swego".

— t« pan ma widział na dwor
cu, ie iedep beduip z nami nie poje- 
<Ł it O ile nie ma żydowskich w jl- 
nych, te będzie czekać a z odwrotem 
powrócą z miarta, a nasi Szkoda ga
dać!

CENTRUM
W centrum m i* wysiadam i 

dalej idę pieszo, na ul cach ruch,

dla tego. ie po Starcu » m  ^  i 
Pl -yuwskłe, id? Ku gtoi
dopiero widz* obrazi , , , .
w azeirgu v straganów czysto utrzy
manych^ galanterię-1 * 1" ™ * '

- n; czynami kuchi nnymi^ z v d

~ -V cm - !10"ami ki,k‘l ^ l s H e  Irik i e rncarz l to wszystko poisl«  
Aż się dusza raduje, ie  nasz lud 
wnli vypiera wroga. |

STR AG AN Y  

Nawiązując * jednym z nich roz
mową pyt*r  . . •

_  Dawno panie hsndlujec* 7 
_  Niedawno* v»rą nuepięcy, oó‘

czasu jak wieś zaczęła żydów bojko 
tować

—  A. jak panu idzie handel?
— Byłoby nie najgorzej, gdyby 

ludność miejska wstępowab w siady 
chłopa i omijała żydów, ale Bogu 
ćzięk. i za to; juz wiem ze teraz 
dzieciska mi z głodu nie zamrą, a i 
przyjemniej miec najęcie niżli iść pod 
magistrat

Żegnam go życzeniem lepszego w 
Polsce jutra.

2YDZ1 USTĘPUJĄ
W'ędrująr dalej znalazłem się n3 pl. 

Zambrowskim; tu stoją setki wo
łów rhłoosk'Ji, a na każdym coś oo 
spri .dania. Uwija się pejsata rzef-za 
"i. 'bonosów; dyktują ceny, bo są 
p mami sytuacji, gdyż gross handlu 
zbożem jast jet tcze w ich ręku. Ob- 
szcrtisz; plac dookoia mile się zdzi
wiłem, że tylko jeden ekien żydowski 
pozostał; reszta polskie, których na- 
nczyłen 24- Zaszedłem do jednego ria 
pot wędkę i zapytuji w jaki sposob 
pozbyli się żydowskich handlarzy 
— T c, panie, rynek chłopski, a chtoo 
niechętnie żyda kupuje, to się i pu- 
maiu wyn'eśli, dawniej było ich wię- 
' ej. zeby sit 'ak z caitgo miasta 
chcieli wynieść, to mniej by było 
bezrobotnych Polaków. Dalej infor
muje mnie mój rozmówca, że odczuwa 
się wielki brak hurtowni kolonialnej, 
a niałaby poparcie, bo w samym 
mieście jest pizeszłu sto sklepów pol
skich, a drugie tyle w okolicy. Co

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A B C " można 
u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5.

prawda posuwamy się naprzód Już 
mamy rozlewnię octu i fabrykę wód 
gazowych, tylko nie wszyscy polscy 
kupcy je popierają, & niektórzy kupu
ją u żyda, Na przykład mamy iu są
siada. posiadacza dwóch sklepów, 
len  bez żyda obejść się me może, bo 

adal ocet i lemoniadę bierze od żv- 
da, pomimo, że już otrzymał nauizkc, 
gdyż zamalowano mu szyldy, wyko 
nane przez żydowskiego robotnika.

BRAK ORGANIZACJI
A czy nie ma w Łomży organizacji, 

któia by się zajeia uświadamianiem 
społeczeństwa?

Jest Stowarzyszene Kupców Pol
skich, ale, nies.Jty, cala działalność 
kończy się na reprezentacji jednooso
bowej.

  jaktc, więc Stowarzyszanie ni
urządza odczytów, pugadanek'

  Owszem, mieliśmy w tym roku
od 12 stycznia do 9 marca 50-godzin- 
ny kun handlowy. Z? nteretowanie 
b’-(o duże, słuchaczy było około 90 
osób. Cóż, kiedy więcej czasu zużyto, 
na wykłady, jak i kiedy płaci' p o -I 
datki, oraz na naukę p'sania abeca
dła patyczkiem. Największy "-'ży
tek z kursu, to wspólna fotografia. 
Ale, byihvm zapomńał, że w końcu 
marca byiiśmy zwołani, więc sądzili
śmy, że może nareszcie...

OZON
— A tu prezes nas wezwał, byśmy 

się zapisywali do OZN, gada! i gadał, 
a na sali odzvWaly się głosy, R  nie 
po tc przyszliśmy, że jesteśr orga- 
nizacj < gospodarczą, a nie i olitycz- 
ną, alt nie pomogło, gadał i gadał 
chuć... bez skutku.

Nie ehcąc d»uiej zajmowaćT czasu 
mcmi rozmówcy, podziękowałem ;a 
udzielenie tak wyczerpujących w a- 1 
d< i.mości i ruszyłem w lals/a drogę.

f-sjot ■ i

historyk żydowski, dr. M ajer Ba- 
łaban, daje iyc*cr>s niejakiego 
Maks? Kolienschera, działacza ży
dowskiego z Poznania. Życiorys 
ten mimo woli autora charaktery
zuje dosadnie stosunek żydów do 
Polski:

„Leo,, pc czterech łatach wojna chy 
lila się ku końcow i dnia 9 )■ itopada 
191» roku wybuchła w Niemczech re 
wolucja, oznaczająca koniec Hohen 
zollemów i innycłi władców Rzesuy 
Niemieckiej, jeł o też zm an w stosun
kach społecznych. I *  Poznaniu r«rgs 
nizował się w  tym dniu t rw . Sołd* 
tenrath tPada .Jnierzy), a niezależ
nie < d ogolncj Rady zorganizowali się 
żołnie,ze żydowscy w oddzielną gru
pę ł wysłali swycl „elegatów lo ko
szar swych niemieckich i polskich to
warzyszy broni Niezależni od żydów 
skiej Pady żołnierskiej, stwi rzyła o. 
ga.iiŁacja syjonistyczna w Póz. anr i 
iydnwska Rade Ludewą — Jiid ścher 
Yolksrath —  pod przewodnictwem 
Maxt Kollentchera i również szukała 
kot taktu z Volksratem i Soldatenra 
tem niemieckim

Po wypędzeniu , Niemców Kol- 
lenscher pertraktował z Polakami
i od razu anaiazł oparcie w  war
szawskich czynn.kach żydowskich.

„Rychle też poczęli przyjeżdżać do 
Poznania żydowscy posłowie sejmo
wi: harbstein, Hartgias i pomaga, 
swym braciom w'elkopoiskłtr w orga 
nizowaniu nowego żyr>. FarbsWn 
irten eniował te: u ministra byłej pro 
wlncji pruski j, *50)dę, a takż« zapro
sił repr zentantow Volksratu dc War
szawy, by ich wciągnąć do wmółnej 
prac) politycznej i społeczne*. Przyjs- 
cha Kollenschet z rabinom D-rem 
Freimar.em do Warszawy i tu zapoz
nali się t pracair..' „Żydowskiej Rady 
Narodowe]” z planamł Koła żvdow 
skiego, konferowali też Z radi ą Ada 
bergiem w  Ministerstwie V»vznań ł 
Oświr-enia f pi -ekonali się, źę na ra 
z:c nikt nie myśli „ narusz-niu orga
nizacji gmin żydowskich , aylj o zmia
nie ustawy pruskiej z roku 1847.

Tymczasem rozpoczęła się emi 
trraeja Niemców z ziem b. dz.el- 
nicy pruskiej. Z& nimi pociągnęli 
żydzi, ba w  Berlinie nęciły ich 
kokosy finansowe.

Tak *"d) rozpoczęła się ]U2 nie 
emigracja, ale paniczna ucieczka i oto 
Koilenscber, który sam lylckr >ć żadai 
wytrwaniu na miejscu również rzucił 
tniasio ł łcra, rodzinny ł przeniósł się 
do Berlina. Nic wytrzymały jego ner 
wy jak ml sam z żalem po latach opn. 
wis fał o swe' ucieczce.

W  Berlinie zdobył rychło doskonałe 
pożycie społec-ns i materialną, został 
wybra-iy do aZrządu Gminy żydow
skiej, a DOtrm zajął poważne miejsce 
w związku gmin żydowskich w Piu- 
■>itch vPreu.-,sischcr Synagogen - Vei 
oand), opisał też czasv rw ch  rzą
dów w Poznańskim w bardzo cieka
wej rozprawie p. t  „Jlłdisches au-, der 
teutsch - oołnischer Uebergangszeit ", 
Posen 1918— 1929

P.sząc tę pracę (1925) nie wiedzia! 
jeszcze Kcllensciier. że pobyt jego w 
HerUnie jest jeno przelotowym ł że 
ni długi trzeba bodzie ponownie 
wziąsc kij do ręki i pójść t nO\.ą 
wędrówkę. Stało się to w r 1933, gdy 
po wystąpieniu Hitlera ł.iow nerwy 
tego męża nie wyt.zymał*' jeden z 
pierwszych wyjęci?1 ao leraj, sv yc* 
marzeń i osiadi w Tel - A*" wie. Tutaj 
przed knku tygodniami zakończył swój

KOMENTATORZY
Redaktorzy „Głosu Pow

szechnego", choć ze świąłyń 
odwiedzają chyba tylko syna 
gugę, lubią udawai legatów 
papieskich i wyjaśniać katoli 
kom, co i jak

Ponieważ papież skarcił hi
tleryzm więc dowodzi .fow - 
szechniak" — potępił lym sa
mym gen. Franco, któremu 
Niemcy pomagają. Zatem pa
pież życzy gen. Franco klęski, 
a bolszewikom zwycięstwa.

Ponieważ w Polsce najgło
śniej komunistów chwali zaży 
dzony „Głos Powszechny 
więc tym samym papież noka 
zujt go wybrać i popierać do
brym katolikom.
, Nieprzeparta logika.

NOWE DZIEŁO
Ukazała się książka Russe- 

la — Wie A' XIX w polskim 
przekładzie. Najwięcej jest za 
dowalony Rzymowski, który 
dotychczas musiał tłumaczyć 
z angielskiego.

BEZ SENSU
Przejazd lotniczy z Warsza 

wy do Palestyny kosztuje 780 
zł. Bilet tam i na powrót — 
U00 zł.

Powrotne bilety powinny 
być w ogóle skasowane. A da
wać żydom jeszcze zniżkę za 
to, że wracają — to krym-nal

rn wzecib 
NATURALNE

Prof. Iwanowski brał grube 
tysiące nd Towarzystwa Pol
sko - Belgijskiego za dopi.no- 
wanie impregnacji podkła
dów t tysiące od Ministerstwa 
Kolejki Linowej za zakwalifi
kowanie podkładów.

— To całkiem naturalne, 
mówił przed sadem, jesiem 
przecie tak wybitnym, w tej 
dziedzinie specjalistą...

W  miasteczku gdzie jest 
tylko jeden adwokat nie wol
no mu podejmować się pro
wadzenia sprdwy obu stron.

TRZEJ ŻYDZI
W meczu Warszawianka— 

AKS nie uczestniczył żaden 
żyd gdyż i koszlawego Stolcu 
werka Warszawianka naresz
cie zredukowało dzięki czemu 
od razu zaczęła lepiej grać.

Ale sędziował (fatalnie) o- 
pasłu, zgarbiony, antypatycz
ny Szneider, a na limach 
Hirsz i Gryffenberg — też 
szkaradne żydy.

22 Polaków gra, 8000 się po 
trzy, a te trzy pejsate żydy 
muszą sędziować. Niech sę
dziują Makabi i Haknahowi. 
(kol.).

M ź e i  Związku izb 
i Organizacji Rsln czych

W  związku z notatką naszą <o 
zmniejszeniu budżetu Związicu 
Izo i Orgamzacji Rolniczych o 1<M 
tys zł., referat prasowy Min Rol
nictwa i Reform Rolnych komuni
kuje, iż budżet Zw iązku Izb S Or
ganizacji Rolniczych nie nodteg* 
zatwierdzaniu przez Minister 
stwc Rolnictwa i Reform Rol
nych, lecz jest jedynie przedkła
dany Ministerstwu Rolnictwa co 
wiadomości, co istotnie nastąpiło 
w marcu r. b.

pracowity, a tak niespokojny żywo*.
Cześć jege pamięci 1
Poznań —  Berlin —  Teł Aw iw . 

Od żydowskiej rady ludowej w  
Poznaniu przez zai-ząd żydowskiej 
gminy w  Berlinie do ziemi obieca 
nej. Cześć jego pamięci! —  po 
wtórzmy za docentem i profeso 
rem tytularnym Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Cregc* się wstydzicie?
N ł  zakończenie mały przyczy

nek do wstydliwości F. P. S. „Ro
botnik" daje nam opis akademii 
ku czci tow. Perlą. W zakończe
niu czytamy:

Po zakończeniu Akademii nader 
liczna delegacja, w skład której wcho 
Uzilł przedstawiciele wszystkich dziel
nic ze sztandarami, u lała s!ę na emen- 
tar na grób tow. Feliksa PerlŁ

Nj mogile złożono wieniec.
HUd prochom niezapomnianego to 

warzy sza złozyf w  pięknym przemó
wi fflu tow józef DzięgMewfKi.

N? cmentarzu sztandary i pięk
ne przemówienie tow. Dzięgieiew- 
skiego. Któżby się domyślił z te
go o Dian. że w  swoim czaMe z za
chowaniem rytuału pogrzebano 
zwłoki tow lw i a  na cmentarzu 
żydowskim ?

Organ P  P. S zachorował na 
f?łszywy wstyd.
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Smoki iatajuce i p t - i  rgniste
Wo<na pow ietrzna w  średnic w ie rzu

W  lisbońskim muzeum sztuki 
oglądać można obraz z epoki 
średniowiecza, przedstawiający 
pole walki, nad którym wysoko w  
chmurach unoszą się dwie maszy 
ny, piekielną snać poruszane mo
cą. W dziwnych maszynach siedzi 
dwóch rycerzy, godzących w  sie 
bie kopiami.

Czyżby malarz z późno goty
ckiego oierśsu przeczuł na 500 lat 
przed naszą erą rozwój broni 
lotniczej! Takby z pozoru sądzić 
należało A  jednak, pamiętać na
leży o tym, że najbujniejsza na
wet fantazja nie zdoła oddać w  
rysunku czegoś, co by nie miało 
swego odpowiednika w  rzeczywi
stości. Czvżby więc w średn o- 
wieczu istniały latające maszyny 
używane do walk powietrznych! 
Posłuchajmy co mówią o tym 
współcześni

Tajemnicza 
„mzchilna Istajaca”

Znany kronikarz angielski Ger
wazy Tillbury opisuje, że w roku 
pańskim 1200 nad jedną z miej 
scowości angielskich pojawiła
się „machina powietrzna", Która 
osiadła na placu przed kościo
łem. Opowieści o przedziwnych la 
tających maszynach pojawiają
się co pewien czas w  relacjach 
ówczesnych obieżyświatów, a z ro 
ku 1489 pochodzi strasburski
drzeworyt, ukazujący nam rysu
nek takiej machiny. Fantazja 
artysty ukazuje nam łódź żeglu
jącą w  chmurach. Rzeczyw >, tym 
jest tu tylko ks ztałt łodzi i żagli 
z żywiołu wodnego przetranspo
nowanych w sferę eteryczną.

Natomiast obraz malarza II- 
sbońsldego ma' w  sofcie coś z 
rzeczywistej rzeczywistości. Jed
na maszyna, po bliższym Drzyj- 
rzeniu się ma kształty ptaka, z 
którego buchają płomienie.

Płmące pociski gołębie
Oadajmy znów głos kronika

rzowi w  „Cosmographei", Seba
stiana Muenstera, czytamy opo
wieść o pewnym Iredmowiecz-

Ba, w  roku 1584 ukazało się, w 
języku niemieckim oczywiście, 
dzieło metodyczne o niszcz mlu 
grodów i zamków obronnych, przy 
pomocy „ognistych ptaków". La
tający smok zionący płomienia
mi przybrał postać realrą  

Autor wspomnianego dzieła o 
„skutecznym walki sporobie" ra
dzi przy zdobywaniu opornych 
grodów schwytać goiębia w*-gro
dzie obleganym zadomowionego, 
przywiązać mu na plecy podłużny

woreczek napełniony prochem 
do woreczka niech prow adzi do
brze wysuszony lont, który podpa 
kć należy i ptaka puścić. Poleci 
on niechybnie do grodu, gdzie 
łacno pożar wznieci.

„Smoki ogniste”
Niewinnego gołębia zamieniono 

w żywy pocisk, spełniający rolę 
lotniczych bomb zapalających. —  
Ale kiedy mówimy o brom lotni
czej w  średniowiczu —  to prze-

„ G i g a n c i "
Ciekaw? ks ą^ka Walentego Majdańskiego

Ukazała się w sprzedaży nie
zwykle ciekawa publiKacja auto
ra kilku interesujących broszur 
jak „Państwo rodziny", „Stara 
ziemia" itp. wybitnego działacza 
Akcji Katolickiej, W a1 en te go Maj 
ćańsk.ego p. t. „Giganci" (nakła
dem autora skład główny w  wy* 
dawmictwie . Ojców Pallotynów 
Krak. Przedm. 71 —  stror. 237. 
O n a  2 zł.).

W  książce tej autor omawia 
przj czyny zła w  dzisiejszym ży
ciu społeczeństwa i jednostki, po 
czjm wskazuje drogi wyjścia. W

ten sposób stara się nakreślić ob
raz niedalekiej przyszłości, w  
której całe nasze życie zostanie 
zgruntu zmienione i ulepszone 
w duchu katolickim i narodowym.

Tę niezwykle ciekawą publika
cję omówimy szerzej w  jednvm z 
najbliższych numerów „ABC".

Czytelnikom .,ABC“ wysyłamy 
„Gigańtów" po nadesłaniu nam 2 
zł. i 25 gr. na porto. Poza tym 
pewną ilość egzemplarzy posada, 
my do nabycia w naszym kanto
rze A l. Jerozolimskie 3a p. 11.

P d s w a n e  £ soFioIatfil
W znów  e i i e  d a w n eg o  zw y cza ju

W  N.emczecb zaznacza się sil
ny nawrót do dawnych zwycza
jów. Między innym, nowolane spe 
cjalnie do życia stowarzyszenie 
miłośników dawnych łowów, utwo 
rzyło osobny wydział łowców z so 
kołami. Staraniem towarzystwa 
zorganizowano w  muzeum przy, 
rodniczym w  Dusseldorf dział ilu
strujący dawne ł«w y  z sokołami 

W  dużej sali zakończonej szklą 
ną Kopułą umieszczono wszystkie 
eksponaty i przybory używane 
dawniej podczas polowań z soko
łami, jak skórzane rękawice, któ
re nakładał m> śliwy dla ochrony 

nym królu duńskim, * który nie -ęki przed ostrym, szponami pta. 
mogąc zdobyć obleganego miasta, ta i wiele innych przedm.otow 
puścił ra  nie chmarę gołębi, do niezbędnych przy tego rodzaju ło 
których przywiązywał p łonące. wach
szmaty Przerażone ptaki osiadły J Ściany taii ozdobiono licznym, 
na dachach drew nianego grodu obrażana przedstawiającymi prze 
wzniecając pożar, który obrócił ńeg polowań z sokołami. Specjał 
miasto w  perzynę. | tablice pouczają o sposobie
O iaf Magnus w  swym dziele o na | oswojenia ptaków do polowania, 
rodach nordyckich, a później Ja- mmmmmm—  
ques Lenfant w  opisie husyckich 
wejen, mówią o płonących 
kach, które puszczano na sioła 
grody w popiół jo obracając. -

pta-

Wenetkie widowiska
pod gołym niebem

Tegoroczny cykl przedstaw.sń 
pod gołym niebem przewiduje 
prócz komedii Gooldon ego „Ba 
ruffe Chiozouo" i „Bugiardo" 
również inscenizację ,Romei i 
Julii". Reżyseria arcydzieła Szek
spirów skiego powierzona została 
Guido Salv:niemu. , Romeo i Ju
lia " ■wystawiona będz.e w Parku 
Miejskim, gdzie m.eś" i się rów
nież międzynarodowa wystawa 
eztuki , Biennale"

K siążki n ad esłan e
do redakcji

IGNACY MATUSZEWSKI: - Próby 
synte Instytut Wydawniczy Biblio 
teka Polska. Warszawa 1937, Str. 366.

A. 5IENKIEWIC7 „Z Mai^m na 
ty-. Wydawca J. Grajter, Warszawa 
1937- Str. 168- 

BOI ŁSŁAW RYCH1 OWSKI: „Ba
dania gruntoznawczo - hodowlane". 
Warszaw a 1937. Str. 24 

FERDYNAND uOFTLL: „Petnft 
Karapeta Cypnan Czyż. Str. iol.

BOLESŁAW PRUS: „oleroca duła". 
St- 134. Biblioteczka Uniwersytetów 
Ludowych. Gebethner i Wulft. War
szawa i937-

IULIUSZ KADEN - BANDPOW- 
SKI: „Drogi wolnoSc’". „Polska i 
śWat współczesny" Bfbl.ute* mło
dzieży Gcbethne- i Wolff. Warsza
wa 1937- Str. 68-

W  kilku gablotkach umieszczono 
pochodzące z 12-go i 14-go wieku 
dokumenty, odnoszące się do polo 
wań z sfokołami. Wśród nich znaj
duje się kilka oryginałów odzna* 
czeń nadanych waleczniejszym 
ptakom.

de wszystkim mamy na myśli one 
„smoki ogniste*/, wymj ślc-ne ku 
połażeniu przeciwników. Z tego 
okresu zachowam się dzieło „Bel- 
lifortis", w  którym podano szcze
gółowy opis takiego „smoka". Ks 
dłub potwora budowano z uszty
wnionego płótna, które formowa
no w kształt ryby lub węża. 
Środek kadłuba napełniano jakąś 
dymiącą i cuchnącą strasznie ma 
t-erią. „Smoki" te puszczano w  
górę. spe lobem, kilka wieków 
później zastosowanym przez b ia- 
ci Monr.golfierów, do puszczenia 
pierwszego balonu kulistego. —  
Widok „smrodkwych. dymiących 
potworów7"  unoszących się nad 
wojskiem tatarskim wzbudzał w 
chrześcijańskich, w c.^żkie zbro
je zakutych rycerzach zabobonny
lęk i trwogę.

!

KaoeFan —  wynalazca
Wynalazek oomby lotniczej jest 

dziełem nadwornego kapelana 
królów angielskich Edwarda II i 
III  Ksiądz ten niezły widać tak
tyk, opisał w  dwóch dziełach 
traktujących o sztuce wojennej, 
a wydanych między 1326 i 30 
„machinę latającą, podobną do 
„ognistego smoka" pod kadłubem 
którego zalecał umieszczać bom
bę zaopatrzoną w  płonący lont 
W dziele „De secretis secretorum 
Aristotilis" (o arystotelowskich 
tajnikach\ znajduje się rysunek 
przedstawiający oblegana twier
dzę, nad którą przy'rzymywany 
na długiej linie nosi się: „smok" 
puszczony przez oblegających. 
Pod kadłubem widnieje wyraźnie 
bomba z zapalonym 'ontem Za 
chwilę ognisty pocisk spadnie na 
głowy obleganych

Z  sa ti koncettauizj

M. Mierzejewski w  Filharmonii
d y ry g o w a ł „U w erturą”  S z a ło w s k ie g o

Czołowy kapelmistrz młodszego po
kolenia, Mieczysław Mierzejewski, 
wystąpił nareszcie na piątkowym 
koncercie symfonicznym na czele or
kiestry Fdharmonii Warszawskiej. Ze 
zrozumiałych powodów popis młode
go lecz już głośnego dyrygenta, 
wzbudzi! pows-eenne zainteresowa
nie. Na niego bowiem zwrócone są 
oczy muzyków polskich, widzących 
w Mieczysławie Mierzejewskim przy
szłego reprezentacyjnego mistrza ba
tuty nie tylko na terenie krajowym, 
ale i zagranicznym.

Mierzejewski nie zawiódł pokłada
nych w nim nadziei. Z  trudnego i 
bardzo poważnego programu kon
certu wywiązał się on chwalebnie. 
Wykazał dojrzałość i opanowanie, 
godne oiorwszorzędnego muzyka. 
Symfonia Brahmsa miata w osobie 
M.erzejewskiego solidnego i inteli
gentnego interpretatora. „Przygody 
Sowizdrzała." R Straussa, dyrygowa-

efektowniejszych popisowych nume
rów naszego utalentowanego wirtuo
za orkiestrowego. 1 
Temperament kapelmistrzowskł Mie

rzejewskiego miał pełne pole do po
pisu w doskonałej „Uwerturze" Sza
łowskiego, wybitnego Kompozytora 
młodej generacji. Za ■ umieszczenie 
tego wysoce wartościowego, niemal 
rewelacyjnego utworu w programie 
koncertu symfonicznego należą Bię 
Mierzejewstuernu siowa gorącego 
uznanie, „Uwertura" Szałowskiego 
wnosi bowiem do współczesnego do
robku kompozytorskiego Polski war 
rości tak cenne i nieprzemijające, ie 
stawia jej autora odrazu \r pierwszym 
rzędzie kompozytorów polskich dobv 
dzisiejszej. Jest ona wspaniałym de
biutem orkiestrowym rasowego mu
zyka, świadczącym o najwyższych 
aspiracjach artystycznych i znakomi
tej technice poważnego twóicy,

Solistą wieczoru był pianista wy
sokiej klasy, B. Weber, który odegrał

koncertne, podobnie, jak i Symionia, z pa- j z towarzyszeniem orkiestry 
mięci (.cc zasługuje na szczególn* fortepianowy Brahms‘a. 
podkreślenie) stanowią jeden z na,- Michai Kondracki

L i t e r a t u r a  p o l s  : a
w  p rzek ła d a ch

Ż Kowna donoszą: nakładem
npółki „Sakalas", wydany został 
juz 2-gi tom Jeske -  Choińskie
go „Gasnące słońce" w  litewskim 
tłumaczeniu btradasa - Jaunuti- 
sa oraz dwa tomy „Chłopów" 
Rey.uonta w  tłumaczeniu Newo- 
rawiczusa,

## *
Wydawnictwo czeskie „Melen- 

trich" w  Pradze nabyło prawa 
do druku szeregu powieści T. 
Dołęgi - Mostowicza. Przed wy
daniem KsiązKowym będą się one

W  MłO-ą roczn icę  U niw ersytetu  A teńsk iego

W  ramach uroczystości jubileuszowych 100-ej rocznicy Istnienia Uniwersytetu Ateńskiego, w 
których to uroczystościach wzięli również udział przedstawiciele Uniwersytetów polskich, od
były się alegoryczne przedstawienia, osnute na tle motywów wielkich dramaturgów greckich z ży
cia starożytnej Hellady.

Pierwsze z tych przedstawień, w  których odżył mit dawnej Grecji odbyło się na Akropolu grec
kim, na tle Propyiejów i świątyni Ateny Parthenos. Przedstawienia te, wystawione w  antycznych 
kostiumach, wzbudziły oddźwięk w całym świecie humanistycznym, zbudowanym na wzorach kul
tury klasycznej.

N a  zdjęciu naszym fragment jednej z prób tej improwizacji starożytnej na Akropolu: Pallas  
Athene w  otoczeniu plejady cór heleńsbich.

ukazy-sały w odcinKach dzienni
ków i tygodn-ków należących do 
koncernu „Melentrich". M- in. w  
dniach najbliższych „O sk ę  Slo- 
voJ* rozpoczyna druk „A lic ;! 
Horn". Wkrótce w innych czaso 
pismach zacznie się druk „Złotej 
mask1'* ', „Wysoidch *  progów".
„Dr. M urka" i t. d.

W yjaśnien ie
Otrzymaliśmy list poniższy;
Szanowny Panie Reaktorze*
W  numerze ir>5 „ABC" ukazał się 

artykir’ p Stanisława Dowejki p. t. 
„Nazwiska w  Polsce", w którym 
moje nazwisko zostało , wymieni mt 
w związku z p-zj'pisvwanym mu 
prze; Autora pochou,;merr żydow
ski tr

^omararisc Dochodzą z polskich 
wjaścian os adłych od wieków w  
Y rólewszczyznach v- Kozienickim i 
w Radumski/n, skąd n pizełomie 
XW i XVII wieku częśdo\ o przę 
siedllu się do południowej Lubek zezy 
zny _  x tamojsKit i janowskie. Ba
dacze XVII w. wspominają o pew
nym złotniku i drukarzu iegc nazwi
ska, pracującym w Zamościu, z oko
lic ktoregc wywodzą, sie również ge 
nealegicznie moi przodkowie. Pra
dziad mój — Wawrzyniec (syn Pa
wła i Agnieszki) w alczył u7 szerr 
gach „Czwartaków" u ■ 'powstanie U- 
stopatfowym i poległ w obronie „Ok 
szynki Grochowskiej", dziad Paweł 
był powstańcem w 1863 r.; oidec _  
Józeł byl muzykiem, a ponadto czicn 
kiem fcbnsp iracyjnej trganizacii o- 
swiatcw7»j Ligi Narodów .Matka —  
Doranttówna z domu — pochodziła 
ze spolszczone,, w XVII' w. w kraju 
osiadłej szlacheckiej rodziny francu
skiej Również po Kądzieli kilki pra
dziadów i dziadów moich brak u- 
dział w walce o niepodległość od ro- 
ku 1831 po przez sp;sek Kł. Ściegien
nego i powstanie Styczniowe.

Ta żywa rodzinna tradycyja pa
triotyczna i narodowa sp- .wf'3, że 
w szeregacn Legionów i POW zna
lazło się crtererb nas braci Pomarań- 
skich.

Nie wątpię, że Szanowny Pan Re
daktor zechce ogłosić n; łamach 
swego poczytnego dziennika niniej
sze sprostowanie sezpodstawnegc a 
taiszywego domysłu swego współpra 
cownika, za co z gory dziękuje i pi
szę się z naleznytr szacunkiem ■ ■ 

Di Śtefar Pomarański. 
major w st. sp.

JACEK ER2EZINA 61)
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—- . Przegrałem w kartv — nie mogłem zapłacić, złowiłi 
mnie... Moja wina! Trzeba było pójść do ciebie, powiedzieć... 
Nie miałem sił. Później dopiero zorientowałem się, com zro 
bił... Ja-.- ja... — jakiś skurcz chwycił go za gardło zamienia
jąc słotva w niezrozumiały bełkot. Zdrową ręką pochwycił 
termos i wlał do ust wodę. — Ja... szpiegiem sowieckim... 
Chciałem umrzeć, więc pojechałem na śmierć—

— Coś im wydał?
Surowy głos Gooda oprzytomnił na chwilę umierającego. 

Chwycił się kurczowo palcami za piersi, rozrywając koszulę
— Przysięgam, przysięgam ci na wszystkie świętości, na 

moją Matkę, na Ojczyznę, ie nic pis zdradziłem... Chcieli, 
lecz nic nie mogli ze muie wyciągnąć. Kazali mi cię szpiego
wać, donosić i zorganizować ten napad... Ja go zoriinizowa- 
łem, ci ludzie z mojego rozkazu i za pieniądze Einhorna 
mieli strzelać do ciebie Pojechałem sam, strzelali do mnie...

Krew buchnęta mu ustami, zwiotczał i osunął się ciężko 
na derki. Oczy zaczęły mu zachodzić bielmem-

— Kona! — szepnął Borowski.
Good, blady jak papier, patrzał z żalem a zarazem z uczu

ciem zawodu na odchodzącego towarzysza.
— Good
— Oczj Frathera ostatni raz przy tomnie zabłysły. 

W  ostatnim przebłysku świadomości zdążył posiedzieć pa

rę słów, cicho, niewyraźnie, jednak obaj. Good i Borowski, 
usłyszeli je.

Skonał, Raz jeszcze wpił się paznokciami w rękę Gooda 
1 zastygł. Wąska struga krwi spłynęła mu z kąta ust.

— Panie Good, może trochę, wody? — spytał Borowski 
nachylając się nad klęczącym w bezruchu Anglikiem.

Good ocknął się. Drżącą ręką zamknął Fratherowi oczy 
i złozył ręce na piersiach. Wstał rozprostowując gwałtownie 
ramiona. Aż mu kości w stawach zatrzeszczały.

— Boże, Boże! — jęknął kryjąc twarz w dłoniach.
— Spokojnie! — poklepał go po ramieniu Borowski. — 

Proszę się lepiej czegoś nanić. To p mu lepiej zrobi — podał 
mu płaską butelkę whisky. — bwńetnie — mruknął po 
chwili, odrzucając opróżnioną butelkę. — Teraz proszę siąść 
i spokojnie wysłuchać, co la panu opowiem!

Słońce zaczęło chylić się ku zachodowi, gdy obaj wreszcie 
wstali. .

— Ornokoił się pan? — spytał Borowski.
Good "wyciągnął do niego rękę.
— Po raz drugi dziękuję panu. Za siebie i za niego — 

wskazał leżącego obok. trupa, przykrytego płaszczem.
— A wierzy mi pan?
— Wierzę! — Good spojrzał tępo w dal. — Muszę wie

rzyć. bo musze żyć!
*  *

Joan znalazła Gooda w jakiejś zapadłej wsi Dwa dni 
ścigała go z Dżawachowem.

— Dick! — krzyknęła radośnie, rzucając mu się na szy
ję. — Jak ja się bałam o ciebie...

— Bałaś się?
Good byl dziwnie spokojny i obojętny.
— Znaleźliśmy na drodze podziurawiony samochód, tru

py trzech Afganów i ślady krwi. Byliśmy w strachu, że panu 
co! się wydarzyło! — wtrącił się do rozmowy Dżawachow.

Good wskazał palcem na drzwi jednej z izb
— Tam leży Frather.

' — Frather?! — krzyknęła Joan blednąc. — Co mu się
stało?

— Zabity — lakonicznie odparł Good siadając w kącie 
izby

Znajdowali się w brudnej, pełnej dymu i zaduchu chacie.
— Co?I Jak? Gdzie? — dopytywał się wysore pcdriecony 

i zaciekawiony Dżawacho^ gdy Joan skulona i diżąea sia
dła oboŁ męża.

— Nadjechaliśmy, kiedy już było po wszystkim Znate- 
źlismy tylko pięć trupów. Trzech Afganów, szofera i poru
cznika Frathera Napadli ich widocznie! — opuwiadał Bo- 
rowsk, kręcąc się koło ognia : gotując swój przysmak — 
kartofle.

— Jakto? Zastaliście już tylko trupy?
— Tak— — mruknął Good więcej do siebie niż do in

nych — tylko trupy—
Siedzieli długą chwilę w milczeniu.
— Jak będzie z noclegiem? — spytał wreszcie Dżawa

chow.
— Jest tu jeszcze jedna możliwa chałupa, tam sądzę, 

zainstalują się państwo Good.
— A my?
— My? — Borowski spojrzał ironicznie na DzawTacho- 

wa. — My będziemy spali tutaj.
— Jakto — przy nim?
Polak wzruszył ramionami.
— Był przyzwoity człowiek, pana przyjaciel, nic nam złe

go po śmierci nie zrobi 1
iU. c. o.l.
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TEATK W IELKI: O g. 8 „Fani"

X „Nocą w Walpurgii".
TEATR NARODOWY: , Horsztyń- 

łk i'
TEATR POLSIT' „Pygmalior’'.
TEATR LETNI: „Jutro niedziela ,
TEATB MAŁY: „ U io  w Nobant”.
TEATR NOW Y: „Nagrou* Werac 

ka'.
TF*TR /  TENETM: „Ludzi: aą  

krzt”.
TEATR Ra MERALNY: „Małzen 

*two“,
TEATR MALICKIEJ „Mato Kltty 

I wielka polityka’
TEATR ROZMAITOŚCI (Ch.od-a 

t9): O godi 8.15 Emil“
t  udziaien całego zespołu Ulg! ważne

TEATR 8.]5 ł śniadeckicl 5)- Pre
miera „Wiktoria i jej huzar".

TEATR T RZŁDotf ;CaM Club) 
Szopka poHryczm 1937".

TEATR WIELKA REWIA (Ka 
rowa): ‘„Wioaemto pa*dL gwiazd’ ,

TEATR POW 1 ZECHNY: Przy ul 
Elbląskiej 5i -Złoty wirniec’ przy 
ul. Siewrij 16 „Mya* kościelna".

CYRK: O g. 8.15 i &J0 walki rapa 
śnicie.

S n ja l& i płoccy bronią źyddw
z  K rzy w d a  solskich robotników

(Od własnego korespondenta ABC z Płocka)
Energiczna akcja Związku Pol

skiego yr Płocku, zmierzająca do 
tworzenia nowych placówek pol
skich handlowych i rzemieślni
czych, zjednała sobie uznanie 
znacznej części płockiego społe
czeństwa.

Ostatnio zorganizowane przez 
Związek Polski w  Płocku dwa od
czyty ks. dr. S t  Trzeciaka zgro
madziły tłumy w największej sali 
odczytowej w Płocku. Powodze
nie tych odczytów o sprawie ży
dowskiej i komunizmie świadczy 
dobitnie jak bardzo opinia pol
ska interesuje się tymi sprawami 

podkreśla pod tym względem 
zwarte stanowisko narodowe 

N a tle tych faktów, jakgdyby

W KALISZ!)
zaprenumerować „A  B  C“ można 

b p. Durczyńskitgo 
ul. Piłsudskiej 17.

„czarna plamą" pozostaje zakurzę 
niona z dawnych czasów wpływo
wa i rozzuchwalona na Ratuszu 
płockim grupa radnych żydowsko- 
socjalistyezny"h.

Ostatnie ich wystąpienie na 
posiedzeniu Rady Miejskiej m. 
Płocka wywołało zrozumiałe obu
rzenie społeczeństwa płockiego.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
z dnia 14 b. m. omawiana była, 
między innymi, nowa taryfa o- 
płat za korzystanie z rzeźni miej
skiej i targowiska w  Płocku. Po
nieważ ubój rytualny, zdaniem fa 
chowców, kosztuje drożej od u- 
boiu mechanicznego, nowa tary
fa przewidywała że, przy udoju 
rytualnym doliczać się będzie 20  
procent do normalnej opłaty.

Ustęp ten wywołał opozycję 
radrych żydowskich.

W  obronie żydów stanął osła
wiony na gruncie płockim „wódz" 
socjalistów r. Kepczj ńcki, doma
gając się zmniejszenia prz°widy-

MEBLF gwarantowane na dogodnych warunkach  
poleca stolarz Jan  R Y B A R C Z Y K  
Marszałkowska 133 w podwórzu

„Krwawa tragedia”  przez japoAski proszek
Niedoszli pacienri pogotowia leczą slą... weaą

i mydłem

wtarefc, 30 kwietni*
* ŁJń Fiesn „Kiedy vajme wst&j\ io. 
ne", 62 - iimnastyka, 6.50 Musy-*|  
fpłTTli 7*2S 1 P*7"* 'nformacji", T80 
M: i*, (płyty’ , 8.00 AuayUa dla 
tzkó’, 11.8 Audycja -1*. szkół: „Przy 
ged- mchów" —- obrazek *łuchov - 
Skawy. 11-67 Sygnał czasu 1 hejna1 z 
Kjrąkowa 12.03 Muryka węgięrs»e 
Plytj, 12.Su -,Skrzvnki romirz*

160" Wiadomości gospodarcze, 15.15 
I ekki ki neen popołudniowy, 16-00 
Stolica 1 jej ip~ wy 16.10 „żvrie
culturamc asoiicy". 16.1? „Skrzynką 
P. R. 0.“, 16 30 Końce-* ji nroałowiań
Udegt chón uemickK,® „Obilic"
f l  Kr».c*w»), 16.55 Kozwiązanid za 
ga/hu kiezoryczse dla azlej z dnia 
l i marca 1£?‘< *•» 17.00 jjn a  powazto 
Ja pań.'""* Kot alakicl — powiece 
hŚti jena, 17.15 ii mcer* aamerali y 
( 6 Krak' w.), 17.E0 „Dziennik femmi 
styczni —  Biuneloff-18.00 Pogadan
i a  aktualni. 18-10 Wiadomości ty »r- 
towf lf  ,20 Muzyica .ekka I nhrty’, 
18.50 Pogadanka aktualna, 19 00 -J)y 
fckutujmy": „Czy młodzież wspólc»e- 
zna Jest ..ipsza czj »orsza od daw 
tej", lS.2f Recital śpiewaczy J&dw.g: 
Lachowskiej — mezzo sopran., 20.00 
Rozmow muzyka w słuchaczem i >  
dia. 20.18 KońceT: ymfor 'znj Tr-
kiest-a Symr©n'czru St-ntnław Sz »- 
tyaliki — fortepian, 22.80. „Emil Vę 
naereń — kwadrans j-o^ycki, 22.45 
'•fuzykr taneczna

WARSZAWA II (M«dro‘ówl 
18.10 „Hiizpańskie motywy w mu

zy^ francuskiej", 14.8F muzyk: roi 
rpwjtowa i płyty), 23,05 Muzyka *a 
necżńa

środa, dn « Z' kwietnia
6J0 Ties,, „Kitay ranne wst ją zo

rze", 6-33 Gim" isiyka 650 Muzyka 
(płyty j, 7-25 „F-trę imormacji", 7.30 
Muzyka (płyty), 8-00 Audyt,a dla 
Wkót 11.3u Auaycja ula > kót; a) 
„Skarżypy*a" — pogadanką, b) Mu
zyk, (płyty). 11.57 bvgna‘ "zasu * Hf-> 
nał z Krakowa, 121,3 Koncer w  w”k 
ork Tadeusza ńeredynskiego (m 
Lwcru, a) 12,50 „świat dziecka w 
nnnazkaruu _  pogadanka, 15-00 Wia 

°ści gospodarcze 15-15 Tri*, sal ,- 
L-» P  T KleBQ Kadia, 15-55 SkriyM 

6-M „Mała Zu?ta“ (z 
htralfit n  Flizy Oraeszkowej (siu-. 

rh0^ ;‘ k& Gaurieli Pauszer ) Ja dz-H
S w i S k u ^  l6'30 ° ,i:ifrtra dętai ..  R**«wistBw (z Vt ilna) 17 00 
”d**vr , 7̂ roi; a fraed wrogiem" -  

-„17 5 Koncert sc.istóy, Emr .a; 
azabunska _  spkw  S1 -fan Rac' o:i| 

17 15 „Zniechęcenie i ra
do?' tyc a ,Rozmowa z przyja- 
cieem orzepro.adri prof. iW yst^  
Krtaroinski, 18-00 Pogada- ka aktual- 
n«, 18-10 Uiadomoki sportowe, Ig.̂ Oi 
Muzyka icika (piyty), js.5c „I as eka| 

i-etni.u' Jó.oo „Bal maskowy"! 
obrare. ooyetajowy, 1?.20 Muzvka

20-i 0 orkiestr* 
ddh Loia-d (płyty), gn.ss Chwila 

„ '“f* S-udic-r, 3o.» Pogadanka ak- 
_., ' a .'I dO Koncert chopinowski u 
i ‘na*iiu Cario Ze cciii, 2 1.3o Jan Sc 
i , l (ia.r ®ach; kantata Nr. 211 (Kaffe- 
1 t ,*! --Zachowajcie milczenie" (z 
r.f.^ 81 22-0ó Muzyk ‘aneczna z

Y> jednopokojowym mieazraiuu 
przj uL Węgierskiej nr. U  zamiesz
kuje rodzina Iwanickie] t P-zea kHko
ma rairsiacamk małżonkowie Iwanie- 
cj przyjęli jako aublokatorkę Zofię 
Górzyńską. Współżycie między gespo 
darzami a sublokatorką, nie ułożyło 
się pomyślnie, tak że w sobotę Gó
rzyńska postanowiła się wyprowa
dzić. Około godzinj 10-ej wieczorem 
zapakowała wszystkie rzeczy i wy- 
niorin Je na oodwórze W  czasie wy
noszenia rze-zy wyoadło jej z ręk 
pudełko, z którt gt rorsy pał się czer
wony pros-ek. Górzyńska pospiesz
ni© wyszła z mieszkania i wraz z rz
ezam: opuściła kamienicę. Unoszący 
się eserwony pył w mieszkaniu, po-

wanego taryfą dodatku 20 proc 
na 1 0  proc.

Wniosek socjalistów na szczę
ście nie uzyskał większości.

Stanowisko radnj ch socjali
stycznych wykazało jak obłudna 
jest ich „obrona" realnych po 
trzeb klasy robotniczej. Praca ro
botnika rzezni, trudniejsza i wy 
magająca dłuższego czasu, przy 
stosowaniu jednocześnie uboju 
rytualnego i mechanicznego, jest 
niczem dla socjalistów wobec za 
draśnięcia ambicji i kieszeni ży
dów.

Czar wreszcie skończyć z prze
możnymi wpływami socjalistów i 
żydów na Ratuszu płockim

D-skt.

10-lecie Katolickiej M todzież? Nar.
Akademia w  Domu Katolickim

W  niedzielę odbyły się w  W ar
szawie uroczystości dziesięciolecia 
Katolickiej Młodzieży Narodowej. 
Uroczystość rozpoczęło nabożeń
stwo w  kościele akademick ra któ 
re celebrował J Eks biskup Szla
gowski, Po niszy św. J E. ks. bi
skup wygłosi? krótkie przemówie
nie, podkreślając znaczenie K. M. 
N  w  życiu akademickim i zachę
cając jej członków do dalszej 
pracy.

W  Domu Katolickim odbyła się 
akademia. Akademię zagaił prze
wodniczący komitetu dziesięciole
cia p. Kropiwnicki,, powołując do 
prezydium byłych prezesów K, M  
N. Brzezńiskiego, Gródecki :goj 
Siemińskiego, Pieńkowskiego, W er  
nera i Krysińską. Za prezydium 
stanęły poczty sztandarowe kato
lickich organizacji akademickich.

Po odccytaniu depesz J. E. ks

kardynała Rakowskiego, ks. bisku
pa Sandom.erakiego Lorka, Kato
lickiej Agencji Prasowej itd. po
witalne pizemówienie wygłosił 
prezes Centralnjgo Komitetu Śiu- 
bowań Jasnogórskich p. Jan 
Szczęsny.

W  czarne akademii wręczono dy
plom członka honorowego dłuto- 
letniemu opiekunowi młodzieży J. 
E ks Szlagowskiemu. Nastęrnie 
p. J. W erner wygłosił referat na 
temat historii Katolickiej ir. odzie
ży narodowej i p. W ł. Pieńkowski 
odczytał deklarację ideowa w  no
wym brzmieniu z pewrymi uzupeł 
nienism!, nadającymi deklaracji 
mocny ton. Deklaracja stwierdza, 
i e  młodzież cale życie poświęcić 
pragnie służbie Bogu i Narodu. 
Deklamację przyjęto burzą okla
sków.

u w A G A f , s m ‘ . s r a “.MRS
P R Z f  I E  f l J N i  •  Mirsułkrask! : OB Mamalkociki M l  Ijwi iwial H

** otwarte do 5 raco 
Naiwytwormejsze 

bary — restauracje

Kronika prowincjonalna

krył urządzenie oraz śpiącego Stefa
na Iwanickiego, dwoje dzieci i Józe
fę Iwanicką.

Pi.Terarona Iwanicka myśląc, ie 
sabiokaterka s zemst rozrzuciła ja
kąś truciznę wszczęła „larm. Loka
torzy, zailaTtnowam kr-ykami, wi
dząc ręce i tn arz Iwanickiej czerwo
ną przypuszczali, żc w domu rozegra
ła aię krwawa tragedia 1 żc Iwanicka 
jest pokrwawioną. Zaalarmuwano po
gotowie ratunkowe oraz policję. Przy 
były lekarz pogotuwia stwierdził, żc 
na szczęści' nikt nie jest ranny, a 
niedoszli jego pacjenci ubarwieni są 
na czerwony kolor proszkiem janoń- balkonie 
skim, zmieszanym z anolina. J tlenowej

 .....■■■■■....  i POMORZE

l  W Ó W
ROCZNICA ZAJSC 
KW IETNIOM Y H

W  .'orznicę zajść kwietmowych od
była się manifestacja źaloLna i 
cmentarzu Ns grobach ofiar wygło
si! mowę łiaduch. W  zakładach prze
mysłowych przerwano pracę na .rzy 
minuty.

TAJEMNICZY TOPIELEC  
W  robotę wieczorem z rzeczki Wą- 

tok pod Tarnowem wyłowion- zwłoki 
męzczyzny około las 4o-tu, dobrze za
chowane, bez śladów gwałtownej 
śmierci. Zwłoki przewieziono na 
cmentarz Krzysłd.

2-LETNH  DZIEWCZYNKI 
SPOWODOWAŁA W YPADEK  

Z j>alk«nu domu p m  ul. św. Anny 
L  5 we Lwowie ispadU dębowa de
ska na głowę przechodzącej Patiliwy 
Poprowej, raniąc ją  ciężko. Jak się 
okazało deSKę zrzuciło bawiące się iw 

2-Jetnie dziecko Niny Bre-

R E S T A P J R A C J A * B A R
M A R S Z A Ł K O W S K A  84 
Wydaie wyborowe obiady

-  $ m p ? «
z 3-ch dan zł- 1.4tO

AfflFrykaftsK! mllior er
skarży swą żoną przed sądem polskim

Gfrśną była przed kilkoma m'esia 
caml sprawz amerykańskiego milio- 
nert Kurczyńsktegr który schroni* 
się do Polski w ucieczce przeć, swą 
żona. "skarża>ącą go o rozmaite prze
stępstwa lak wiadomo Kurczvński 
odbył w Polsce 2 miesięczni więzie
nie za oezpruwne przekroczenie gra
nicy i opuścił Polskę udając się da 
Paryża

Obecnie nadesiai on z Francji peł

nomocnictwo dla «»wego obrońcy, u 
poważmając go do wytoczeni- Jnra 
wy karrel przeciwko tonie o fałszy
we oskarżenie. Będzie to skarga za 
pośrednictwem sadów zagranicznych, 
gdyż Kurczyńska podróżuje obecnie 
po Europie. Część świadków prze
słuchana ma być w Warszawie, gdzie 
Kurczyński oskarżany był przez swą 
żonę o szipegostwo, o udział w ban
dzie gangsterów i t. d.

WYIWORH! K3AWEECTW0 HESKIE
Wykonuje długoletni pracownik pierwszorzędnych firm po cenach b. niskich

iw a k o t o w a k a  « e  b  « 4
9 1 *  9  J Ł  w ła ^ M Ł * ila lia  2-jfie podgórze pai ier tel. 8 52-53

Książki wart. 50 tys. zł.
Z n a le z io n o  w  p a s e r n ta c h  ż y d o w s k ic h

Policia o oprowadziła kilkanaścii 
rewizli w żydowskich księgarniach 
przy ul. Świętokrzyskiej, w poszuki
waniu książek i wydawnictw, pocho 
dzącyct z kradzieży w  ks egarni 
„Trzaski, Everta , MLnalsklego’

W l i  kblęgarenkach znaleziono

BYDGOSZCZ NA  W YSTAW IE  
PARYSKIEJ

Na „"tatowej -rystawi- w Paryżu 
Bj ós 'szc- reprezentowar i  będzie w 
dziale iztuki. Do pokazów „zdrbuej 
ksi jżki polskiej włąc-.cpo księgę pa  
tuiątkow,), ' -ycUną ua 1Ó-1«  ie spolsz- 
czeióa Bibliowki Miejskiej w Byd
goszczy. Do działu dekecacyj teatral
nych iiączono t r j  projekt: p. Jana 
HawryPLewicza, iekoratora Teatru 
Miejskieg- w Bydgoszczy

S t A S K
PRZLMYT 3

W  marcu bi. przytrr-niano w 548 
'.•ypadkach przemycany towar war
tości 66.0(10 zł ora? pr: itry* porzuco
ny wartości 4-50t> zł. Poi,ad to udo
wodniono przemjt ogólnei wartośri 
150.000 złotych. Ukrócone należność, 
wskutek premytu wynoszą 162 
tysiące g). Naiwięcej pr/einycono 
przez gr-.nicę -achar ny, towarów 
jedwabnych i artvkulów sttoźyw- 
czych.

O UMOWL ZBIOROWĄ 
U KATOWICACH

1W  Katowicach toczą się rokowania 
pomiędzy Związkiem Pracodawców, 
a związkami zawodowymi w  sprawie 
zawarcia umowy zarobkowej w but- 
nictw:. cynkowym na Górnym Ślą
sku. Organizacje rohotnicze wysunę
ły żądania podwyżki plac o 12 prcc., 
zaś przedstawiciele Związku Praco

dawców chcą podwyższyć pjace 
tylko o 4 proc Sprawę zarobków roz 
strzygnle sąd polubowny we v torek 
20 bm.

UMOYIA -BIOROWA  
W S08N0WCr 1 

Zakończyły się rkowama o nową 
-mowę w  przemyśle mciowianym 
Zagłębia Dąorowskicgo. Zawarto u- 
m iwę, na mocy '*;tórcj rarooki pra
cowników budowlanych zostały "od- 
wyższone,

TARNOPOL
ZM IANY PERSONALNE 

p Tomasz M aiick, starosta pow 
w Yarnopolu zosta mianowany wice- 
wojewGc.ą t^-nopolskim..

VC’ województwie tarnopolskim zo
stali przeniesieni: mg'. Aleksander 
Wolaawsk* referentart Urz. Wojew, 
na stanowisko wiceotarosry kopczyń- 
sKiego, mg. Ludwik Jachowskl wj- 
cestzrosta kopyczynieck- na stanowi- 
s co wicestarost t zaleszezyckiego, 
Tadeusz Rutkowski wicestu-osta za- 
leszczyęki i.a stanowisko uriceętarp- 
sty *arnoc Jskiego. >> gr. Mr ia \v,o- 
.ęhska r-' irend-rz Urz Wojew. do 
Urzędu Wojewódclciego Lwowskiego 
na stanowisko równorzędne.

W I Ł K O
DO BEREZY

Na mocy decyzji woj nwogrudz- 
kiego z a dz:ałalnoić wyrr-orówą zo- 
itał R-ysl-ziy do obozu .dsobnieula v  

Berecie Kartuskiej -ideszkaiiiec wsi 
Dubice, po^" Lidzldego, Kazimierz 
Jonis,

NAVYIEkZtHNlń KUNKIEROWA
Zarząd m. Wilr i lamówii w khn- 

hierni u Gródku lCo.uOO sz+uk kknki*- 
ru ni dadką nawierzchnię mic. Na
wierzchnia uh- w  Witnic ułożona w 
latach poprzednich, utegla zupełnemu 
rn iszczeniu.

W O Ł Y Ń
SKAZANIE KOMUNISTÓW  

Sad okręgowy w Łucku rozpatry

wał sprawę 6 mieszkańców Czemery- 
na pow. łuckiego, oskarżonych o 
przynależność do KP.ZU, stanowią
cych sk,ad miejscowego komitetu, 
i rozwijających działalność antypań
stwową na ‘erenic :ałej okolicy Wy
rokiem *ądu zosai, skazani. Julirn 
i Jar* Poberezinkowie oraz Jan Cy
bulski po 2 lata -więzienia, Michał 
Łuczynicc, Filip Polis :czuk i Jar, Ja- 
kimczuk po roku więzienia.

ROBOTY MIEJSKIE
Ou miesiąca maj. b r. rozpoczyna

li? *’ę prace nad ułożeniem kieci* ka
nalizacyjnej na głównym odcinku, 
idącym uiicą Piłsudskiego i sąsied
nich. Roboty te prowads one będą ko- 
iztem około 33‘hOftO zlólych. Ns ca
łym sreregc ulic zostanie położony 
bruk. Niezależni' od tego. nboty re 
gulacyjne prowadzone sa Drze.* wła
dze ps stwowe p-zy regulacji Styru 
na teryterium miasta Ma to olbrzy
mie znaczenie stworzenia drogi wod 
nej z pcNdniowymi powiatam' W o 
łynia aż do Pińska i dalej kanałami
FRANCJA —  OBROŃCOM PARY2A

Były preze? Rady Miejskiej w  Pa 
r>Tżu p Georgtn Contenol, przybył 
do Równego w  towarzvstw« zastęp 
cy hancuskiegn attache wojsko wtgr, 
celem doręczenia pamiątkowego me
dalu z brązu 45 p. strzelców kreso- 
wycb, kt iry sł irnowany we Fran
cji w r. 1 brał czynny udział w  
obronie Paryża Dodczaa rotatniej ofen 
sywy niemieckiej za co otrzymał 
nrzed Kilku laty od Rady Miejskiej 
Pi ryża sztanda Ooś< ie francuscy do 
w’tan‘ zo«ł?li na aw >rc ii orzez ' pik. 
Myszkowstrego. W  drugim dniu po> 
fiytu od 'yła się uroczystość wrerze- 
mz medalu pamiątkow go

ZABYTKOWE MALOWIDŁA
Przy pra ach nad remontem części 

,gm ich u Liceum Krzemienieckiego 
j rnaltziono pod grubą warstwą wap
na ciekawe fresk, jezuickie. Odsłonięto 
malowidła świętych Zakonu Jezus -  
wegc

Kronika poznańska
OlfflflflŁ 27^RU_DNIflTj

TEATRY
TEATR W IELKI: „Ptasznik z Ty

rolu".

ł* wyk, Ork, Tadeusz? f  -
redyńskiegn ^Lw ^a ).

^ A R s Z a w a  II (Mokotow)
F° la 216,8 

-d-10 Gaetano Donizetti: „Lucia ., 
la m  •nermoomr cperetki w  n • kt.j

M E B L E

książki, pochodzące i  kradzieży. Pa
serów aresztowano, Robili oni duże 
obroty kradzionymi dzidami, zarabia
jąc przy sp'zedażv 2oo—300 procent 
Niektórzy wystawiali nawel w witry
nach „okazyjne" wydawnictwa o war 
tości do son zł., które nabyć można 
było u nich za cene do po zł.

nâ Tooodzrana łirma oblirza straiy A .A J O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J. CIŁŹKOV/- 
SKI’ Piać Trzech Kr^y?,y 12 — No
wy Jw.at 39. —  Pierwsze z, ódlol
— Wlasn< wytwórnia! — pokoje 
komplety od 900 do '500 zl. Gabinety
— S*ołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje —- uniwerodlne — rorabino- 
wane. — 1’o'edynęz* sztuki. — Do
godne rozpiął" — Bezpłatne pjrad©.
— Ptujekty „Wnętrz”. Nowy ńwiat 39. 
Plac Trzewh Krzyży 12.

! OflŁOM TO PROTVEj

, C l  SERCA
I  lO U D R A -m j

Nakład Przyrodsieizoiczy „ N A T U R A ”
Al. Szuzha “, tel. 9&M19 

PP Urzędnikom ulgi—kuracje ryualtgwe)

PŁUCASpetjdina Przyrhodnia 
d la  r h o r y  r h na
porad i  wra, prześwietleniem
'lARSZAŁKOWSKA IR, tel. 902 09 

10— 1 i 3 -7.

TAPiZANY higieniczne tspleer- 
ikie nowoczesne, fo 

tele klubowe wyrób właKpy poieta 
H Bielawski, Zidn? 17, front.

DR. A. OETKER 8P Z O. O.
Warszawa. Rakowiecka ZA  

Niezr-wnar i  książka z przepisami
Prą A Oeł-kfrap-
dvm piecze samą'

IW: ystl. en

ponac LECZNICZA
I. uiaer szpitala Wenerysznaga sw tazarzt

P i l i A R S K l
orzyjmule MARSZAFKOWSKA 47,

MATFR»AŁY BUDOWLANE
I W ( I  'W  »ł ^  jjupi j  m i-

^.TONOWNIA „GOłKÓW
yParszafl-a, Solec 28, tel 9.89-74. 
Płytv. Krawężniki. Krrgi. Rury. Slu
py Tralki Wazony. Kule. Miski-Ko 
rytka ściekowe Cegła Pustaki. O- 
gr idzenia betonowe pełne, ażurowe. 

Tarasy. Osadniki. Baseny i t, p.

t, „Dobra gosp-j ,
aku szerka  Kw iec iń ska

(Płyt?) 14-35 Muzyka"1 roztywkJ-wa|iiśięgajióftch 1 u nas, Cena obniżona 
Łgłytyh 23;Op Muzyką taneczną ($•), J.

jmaje Panie, udziela porad. 
CHCIEJ,,NA 43 pr*j,

Pod ró żu j
samolotem

RÓŻNE

i *  W YTW ÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa 48.
uolc, 1 bieliznę: damską, męską,
c :ie inną, pościelową, piżamy, b u- 
.onosże 1 pasy duszne. Firma ist

nieje cd ly p  r. .0  proc. rab tu dla 
okaziciela .lin. ogłoszenia Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

F iranki, story, semod-iały regionalne 
Ce—/ najniisce. K Stani-,zewski. 

Ala^zalkowska 79 m, 55.

L I S Y «rebrre od 350 zł. kuśnierz 
Anroni Mly aarski Nowy 

Swat 22 m 30 w podwórzu na pra
wo.

POSADY ZAOFIAROWANE

J at, otrzymać pracę? /  wrócić się do 
ńdi.rnistracji „ABC \ \X'arszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
postukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 5C proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez
płatnie.

NAUKA I WYCHOWANIE

KlfJU
U W 9 W W

modelowania, szycia wyu
czają gruntowni: Kursy

Ireny Piośkc, Njwogroazka 26 aU 
suj* - ala Czytelniczek ABC spec ja. 

ujsi Zwyą? rikueiuuiu

TEATR POLSKI „Gdzie diabeł nie 
może".

TEATR NOWY „Co woino woje' 
wadzie".

KINA
APOLLO ,,M oskva Szanghaj".
WILSONA: „Niewidzialny pro

mień".
TĘCZ A W ILD A : „Jedna z tysiąca".
GWIAZDA: „Słowik Wiednia"".
SŁO&CE: „Moekwa— Rzangnaj".

ZJAZD WETERANÓW’ POWSTAŃ
W  sobotę rozpoczął się w Pcznaiiiu 

dwudniowy zjazd Związku Wetera 
nów Powrtań Narodowych. Na zjazd 
przybyli delegaci z Wie-lkupolski, Po
mórz? i tśląska.

Z iAZD  MIA?T W IEI KOPOLSKICH
W  sobotę obradował w Poznaniu 

7j„ z-i Delegatów Koja Miast Wielko
polskich. Zjazd ten został zwołany 
celem uzgodnien.o s^ani wirka, dele
gatów mias' wielkopolskich na Ogól
ny Zjazd' Miast, w Warszawie, któro 
—  jak duj; donoóiliśmp —  odbędzie 
się w dniacn 26 i Z’'  kwietnia r. b.

BALONIK Z FRANCJI
Na polach wiosk* Kobusz w pow. 

szamotulskim znaleziono mały balo
nik z, napisem w języku franci; =.kim z 
którego wynika, iż ha’onik był nuśz- 
czony z Le Havre. Balonik len wi- 
óoczrie Łilpo V iatrj* Łanędzily z Frao 
cji aż do Wielopolski

KOMISJA ARCHEOLOGICZNA 
. FY Gnitżnie bawiła wczoraj komi

sja  ̂naukowa złożona z dyrektora 
Państwowego Muzeum Archeologicz- 
nf 8o, T■ Jach.mowicZŁ, profesorów U- 
uwtrsytcta Poznańskiego Kostrzew 

skiego  ̂i Zakrzewskiego oraz przed
stawicieli Urzędu Wojewódzkiego w* 
^oznaidu, celem ustaiems spr.obów 
kor ynuowania prac urykópalisłr©- 
łfych aą krepie przykatędraln-Tn, ,



ABC-  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
Srwaw? z? iście w Racławicach

w  oświetleniu kom unikatu urzędow ego
2 zabitych — kilkunastu rannych

sin  ldnionło  kontuzje i  obrażę* 
n ia . Kilku z n ic h  raniono ciężej.

P rzyb y ły  o a a z ia ł p o lic j i szybko  
p rzyw rócił spokój, za trzym u jąc  
szereg  n ap astn ik ów  i podżegaczy . 
N a m iejsce  z a jść  przybyły  w ład ze

l  azedow a agen cja  P . A T . n a -1 c jł , p lu to n  p o lic ji p ań stw ow ej, 
de s ła la  ia_tr n a stęp u ją cy  kom u-1 p rzech od ząc p o  ukończonym  już  
■ ik a t: I n a b o żeń rtw ie  przez w ie ś  R acław i-

V  skutek w ydanego przez  w la - j ce, ze« ta l n ieo czek iw a n ie  i  pod- 
dre żakam i, w sze lk ie  p"zygotow a stęp n ie  z  ukrycia  zaatakow any,
n ia  do m a n ife sta c ji w  R aclaw i- prriy rzyra w  stron ę  p o lic ji posy-    _ _
ea<*h zo sta ły  przez  o rg an .za torów  p a ły  s ię  s trza ły  o ra z  obrzucono ją  sąd ow e, p rzystęp u jąc  do en erg i-  
za n iech a n e  i zjazd zo sta ł odw oła- k am ien iam i. D z ia ła ją c  w obronie czn eg o  śled ztw a
ay . M im o to , p e s n a  ilo ść  a g ita to  w łasnej, p o lic ja  zm u szon a  była  _ _ _ _ _ ________
rów , niepodporządkow u ią cy ch  się użyć bron i, w w yn ik u  czego  jeden  
narządzeniu, zd o ła ła  przybyć, prze z  n ap astn ik ów  K azim ierz K ark ów  
w ażn ie  p ojed ynczo , do R acław ic , sk i "osta ł zab ity , drugi zaś^ciężko  
w v k o rzy strją e  tłum ny, jak w każ- ranny zm arł. D w aj in n i o d n ie ś li

„Francja golowa do rokowań”
Pokojowe gestv w stronę M emiec 

K o n g re s  ra d y k a łów  ob a w ia  s ie  kom uny
CARCASSONE, 18. t. Minister 

spraw zagranicznych Delbos wy
głosił przemówienie na bankiecie 
po zamknięciu kongresu młodzie
ży radykalnej.
. W  przemówieniu tym minister 

ni. in. posiedział: Wielką pocie
chą jest dla mnie myśl, że mówiąc

o zagadnieniach polityki zagra
nicznej, mówię nie tylko w imie
niu partii i rząau, lecz w  imieniu 
Francji, która dążv do prawdzi
wego pokoju zorganizowanego na 
podstawie owocnej współpracy 
narodów.

Mówiąc o kryzysie Ligi Naio-

mleczarnia
Szpitalna 7 DANGL& Obiady jarjKie A A

pod nowym zarzą Jem

dilcan U *  t liniiri-ji s rr-  
« J t k  z • A r i  b len.ych 

w« :»i i> • plama I Z c d7 
KabUct

d y  d zień  ż.w:ąteczn y , u d z ia ł lud - lekkie ran y . P rzy  u sta la n iu  to i-
*ese? ekolieznej w  nabożeństwie amości zmarłego, stwierdzono, ie  ] 
niedzielnym. Agitatorzy ci probo- jest nim niejaki Wincenty Kowal

ski, poszukiwany przez władzew *L  p od ek scytow ać zebranych* i 
sk ie r  ić  ich  do czynn ych  w ystą- 
pień  przeciw ko organom  bezpie
czeństwu p u b liczn ego .

W  w yn iku  te j w y stęp n ej a g ita -

sąd ow e k rym in a lista , k aran y 3 - 
letn -m  w ięz ien iem  za  napad  ra 
bunkow y.

Z pośród p o llc ja n ło w  k ilkuna- j

Niemcy e n e rg io  n e  za ru ze tza ia  pogłoskom

O zbliżeniu Moskwy z be liftem
„N a ro to w iEC  gorszy od kemu listy

N e b y w e ły  p roess  w  Łucka

BER LIN  18. 4. Najpoważniejsze , zsłeży na mąceniu atmosfery po- 
dzienniki niemieckie, zarówno ber l ic z n e j.

Sąd Okręgowy w  Lucku będzie 
atasiał rozstrzygnąć niebywałą 
awrawę

Tłem sprawy jest zatarg, jaki 
wynikł pom iędzy  kpt. rezerwy 
Leją  a urzędnikiem wołyńskiej 
■*zby rolniczej p. Tadeuszutm Ho- 
Nadyńskira P. Leja wygłaszał „re
welacyjne" poglądy polityczne, 
twierdząc, „że premier gen. Skład 
kawek! zlikwidował takich s7ikod- 
aików w  Polsce jak  komuniści i 
aaejonaliśei".

Przeciw eburzającemy zestawie
niu zaprotestował p. Tadeusz Ho- 
radyńrid, a wówczas zacietrzewio
ny p Leja nazwał go „gorszym 
rzkońnikiera niż komunista".

„Berliner Tageblatt" w  arty
kule p. t. ty* akt sowiecki -  kłam
stwa sowieckie" pisze m. in.: z 
paktem sowieckim nie chce mieć 
nic wspólnego nikt od 3aityku do

f (  lińskie, .iatc i prowincjonalna, o- 
płaszają artykuły celem odparcia 

' sensacyjnych. pogłosek, które poja 
' 'iły się w < zęści prasy zagranicz- 

( nej o zamierzonym jakoby zwio- 
Nu sKJ.°k zatargu z p. Leją, p. c;e niemiecKiej polityki zagrani cz Morza Czarnego i Śródziemnego. 

Horodyński utrać . posadę. j r  ej w kierunku zbliżenia z Sowie-
Epilogiem zatargu była sprawa tami Pogłoski te określane są we 

sądową, gayż p. Korodyński wy- wszystkich artykułach Jako klam- 
stąpił przeciwko kpt. Lej i o znie- bwe.
oławipnae żądając, aby oskarżony | Urzędowy „VoeIkisciier Beoba- 
złożył 500 zł. na rzecz Polskiej chtor'* pisze, iż prasa sensacyjna,

Nie ustają jednak tajemnicze szep 
ty, jakoby zbliżenie niemiecko -  
sowieckie było możliwe. Dziennik 
cytuje przemówienie kanclerza Ei 
tlera z dn. 30 stycznia r. b., od
rzucające wszelkie umowy Nie
miec z Sowietami lako bezwarto
ściowe.

na rzecz 
Macierzy w  Lucku.

N a  rozprawie obrońca oskarżo
nego adw. Wyrzykowski zaofiaro
wał, te ...udowodni szkodliwość 
narodowców.

Sąd rozprawę odroczył.
Czy p Leja będzie udowadniał 

szkodnictwo O. Z, N., który prze
cież w założeniu dąży do zjedno
czenia „narodowego"?

rozpowszechniając te pogłoski, li
czy najwidoczniej na to, że wywo
ła odpowiednie wrażenie w  kra
jach bałtyckich i w  Polsce i na
stroi państwa te nieufnie prze
ciwko N !tnicom. „Yoełkischer Be- 
obachter" oaje wyraźnie do zro 
zumienia, {ż zrodła, skąd te wia
domości wychodzą, dowodzą, iż 
pewnym czynnikom zagranicznym

Ekstrakt z  kapusty  i cukru ma z*, w ić refcotm ków Paski sk ich

Madryt w ogniu dział
artylsrii powstańczej

A V IL A , 18. 4, Działalność wo 
Jemna na odcinku Guipuzcoa ogra
niczyła s ię  dziś przed południem 
do intensywnego ognia artyleryj
sk iego . Bombardowanie było naj
bardziej' gwałtowne w  okolicy Az- 
peita i Aioia —  Alba.

B^oka^a Bilbao
S ł  odcinku  Bilbao d zia ła n ia  

k łejw m e w  c ią g u  n ied z ie li n ie  
przeb ra ły  w ięk szych  rozm iarów . 
W ed łu g  o trzym an ych  w iadom ości 
pręgydent autonom icznej rep u b li
ki baskijskiej A g u irre  odbył roz
m owę g kons. a n g ie lsk im  w B il
bao S tep h a n so n e m , Według w ia
dom ości z kół poinformowanych 
seansowa d o ty czy ła  stan ow isk a  
A n g lii w ob ec  b lokady B ilbao  
przeć o k ręty  w o jen n e  gen . F ran  
en oraz sp raw y dostarczenia żyw - 
■oaei do Bilbao R ząd baskijski 
w yd a ł dziś dwa zarządzen ia , k tó  
re  dotyczą  epeejalnych r^acji żyw 
n o śc io w y ch  dia 30.000 robotników 
p ra cu ją cy ch  w  fabrykach broni.

Ekstrakt zkapusłv Icunru
P odobno u czen i b ask ijscy  w y- 

nalężH  p rep arat, p osiad ający  w ieł 
ką w artość  odżyw czą . P reparat

wezrra-jsze bombardowanie Ma 
drytu przez artylerię powstańczą 
pociągnęło za sobą śmierć 10-ciu 
osób. W  chwili obecnej brak jest 
wiadomości o stratach ^rządzo 
nych w  dzielnicy robotniczej 
Ouatro Caminos, ictóra najpar- 
iziej ucierpiała wskutek oombar- 
lowania przez artylerię powstań
czą. Dziś popołudniu o godz. 15-ej 
baterie powstańcze wznowiły 
ogień. 3 granaty ciężkiego kalibru 
spadły w  krótkich odstępach cza
su w  bezpośrednim sąsiedztwie 
wielkiego gmachu centrali telefo
nicznej.

BURGOS, 18. 4. Radio Burgos 
komunikuje, i i  artyleria powstań
cza bombardowała pozycje rządo
we na północ od Garabanchel, 
gda.a zgromadzono znaczne siły,

6 trupów w katastrofę ,
6 o f ar „ s p r a w i e d l i w o ś c i ”  rosyisKiei
ę OSKW A. 18, i. N a kolei imie-j sarza Kaganowicza 6 rzekomo 

nia Dzierżyńskiego podczas mija- j winnych katastrofy odda-no pod 
ma s.ę dwuch pociągów spadło ze sąd, a naczelniK rucnu oraz na- 
srhodów wagonów kilkunastu pa- ( czelnik ochrony kolei o: rzymaii 
tażerów. 6 esób poniosło śmierć, lagunę. Oskarżonym grozi kara 
a 13 odniosło ciężkie rany. | śmiezcL

Na mocy rozporządzenia nomi-

Pgoces pokuoK
Leiby T io  k e g o  urzetiw ... s c b ‘e

M EXICO C.TTY 18.4. Proces po
kazowy, zorganizowany przez 
Lwa Trackiego nrzeciwko sobie
samemu celem odpar< la zarzutu rzecz Japonii, może nawet próby 
zdrsdy stanu postawionego mu przywrócenia w  Meksyku dykta- 
joómas ostatniego procesu troc- tury prezydenta Porfirię Diaz‘a  

aistów w  Moskwid pr-ez prokura- jakkolw.ek nie żyje on oa wielu 
tom gene.alnego ZSSR Wyszyń lat

nych; będzie się przypisywało 
trockistom usiłowanie , dokonania 
zamachu na kanał Tanamski na

mające zastanie odziały zdziaŚfąl- ftkfćf0 dziĄ zakofirZony,
.cofane podczas ostatnich walk Przy koócu Trocki w , g }ov , 

i rtadrytem. s2e plai^pyąr, w którym podkre-
Wczoraj wieczorem dowództwo

dów, minister powiedział: Byłoby 
błedem wnioskować, iż L iga Naro
dów ostatecznie zawiodła. To te  
me moż^ ona przeszkodzić ujem- 
njm objawom i wydarzeniem, nie 
po-rwala jednakże zapominać jak  
wiele doorego już dokonała. Czym 
stałaby się Europa bez Ligi N aro 
dów? (Tym  czvm jest. Przyp 
Red.) Pokój, podobnie jak i wojna 
jest kwestią siły L iga Narodów  
stanie się uniwersalną w miarę 
tego. jak potrafi zmusić do usza
nowania swych poczynań. F ran 
cja —  oświadczył dalej Delbos — * 
jest skłonna do p rzych y ln ego  przy  
jęcia w sze lk ich  u siłow ań  zb liże 
nia, D 'a  tego Francja jest zawsze 
gotowa do rokowań

Przechodząc dc spraw hiszpań
skich, Delbos podkreślił, i i  rola 
Francji i W . Bryt?nu była zawsze 
pojednawcza. Proponowały , ono 
przede wszystkim zastosowanie w  
jak najszerszych rozmiarach kon
troli, Kontrola ta wchodzi w ży 
cie jutro cd północy. Z doi ano 
wreszcie osiągnąć zgodę wszyst
kich k-a.iów zainteresowanych, 
które zgodziły się w  zasadzie zba
dać i  omówić sposoby wycofania 
ochotników.

Obrady w  Carcassonne, w  któ 
rych wzięli udział ocwk licznie ze- 
branei młodzieży radykalnej także 
ministrowie i parlamentarzyści 
radykalni, wykazały, że wśród 
młodzieży panują silne tendencje, 
zmierzające do u trzym an ia  od
ręb n ośc i dok tryny rad yk aln ej w  
stosu n k u  do in n y ch  u gru p ow ań , 
w ch od zących  w sk*ad frontu  lu d o  
w eg o  i obawy przed w zrostem  
wpływów komuny.

Radykali n ie  douuszczą do sto
sowania metod rewolucyjnych —• 
Op.erając się wezwaniom prawi
cy do zerwania jednolitości fron
tu ludowego, radykali me mniej, 
jak stwierdza Albert Sarraut, u- 
ważają za konieczne utrzymam® 
przez rząd ładu i uniknięcia za
mętu społecznego. Przebieg kon
gresu umacnia stanowisko parla
mentarne radykałów.

wieczorem 
wojsic rządowych prosiło o krót
ki noaejm, pozwalający na po
grzebanie zabitych na odcimcu 
Pardo. Na rozejm ten wyrażono 
zgodę. ,

5C-!ecie karćynała Vard er
B u i i o * n t c z v  103 k o ś c io łó w

O iz a la ł  w L t e i p f t z ;  ini
0oran;ł knlrgów i odebrał sobs  życe

MOR. O SI RALFA 18 4. Jeden z strzelaniny ąostał ciężko
urzędmków ubezj ieczalni społecz 
nej w  Ołimuńcu uległ w czasie 
godzin urzędowych atakowi sza
łu i zaczął sł rzelać z rewolweru 
do swych kolegów. W  wyniku odebrał sobie życie.

ślił be Stalin usiłuje zgnieść
czwartą międzynarodówkę, Troę-

nadejdą PaK vż 18.4. W  katedrze Notre- 1 rekto.,. seminarium. Z tego stanowiska 
wiadome , o aktach .anotaić Dame odbyła się podniosła uroczy ■ po śmierci kardynał Dubois, papież
teroru ze strony Trockistów w H i - ! stość uczczenia óG lecia działalności: powołał go na najwyższą godność w
szpanii, w  Stanacn Zjednoczo- ' kapłailakicj arcybiskupa Paryża kat- kościele '\ancuskim, mimt iż -iw rt

dynała Yerdier. | nie byl biskupem. Kardyna, Yerdier
W  uroczystości tej n zięło udział 2Ł a^iiaczył sir prucie wszy 41 im jako 

a-cybiskupów i biskupów francu- btido-riiicrj aościołói w dz^elmcac* 
skich z nur.cjt.czem „poetolskim mgr. “obotniezyeh 1>iryżr których wzniósł 
Valerio Vale-i i kardynałem Bondril- Przeszło 100, 
lart, wybitnym uczonym i członkiem 
akadi mii francuskiej na czele. Obec
na, była poza tym małżonka pn-w 
denta Lebrun, generałowie Wey-
rand, ( astelnau i Gou-iud. 

go. W  cB»sie pairiW jeden z urzęć ’ Karaynał V»rdie- pochodzi z ubo-
ników uciekając złamał > nogę, giej rodziny włościańskiej. Prrez
Przed przyjściem policji sza len iec  w  sprawował stanowisko

ranny
naczelnik wydziału rachynkowe- H\n R om sn

w  Brukseli

Pracowity dzi?n min. Kowalkowskiego
1) Przewodniczył 2) u ygłesił 3 mewy 3) zostaf prezesem

W  r.edzieię dn. 18 bm odbyło
się w  Warszawie posiedzenie ra-

- , .  , . . . , ,  . . dy naczelnej związku rezerwistów
tan sk łada  s ię  z ekstraktu  k ap u sty  , * . ,: °  5 i pod przewodnictwem prezesa

eufCTl. cranizneii min. Zrndrans-Kości;
BombArdawan e Madrytu

MADRYT, 18. 4. Według stwief 
dBonyeh dotychczas  w iadom ości

P ;z e m y t  broni
za 50 m E.l anów zł.

L O N D Y N , 18. i. „Su-nday Dis- 
patsch" zamieszcza rewelacje, do- 
żyęrące usiłowania przemytu bro
ni do Hięspami. Dziennik wymie
nia nazwiska dwuch młodych A n 
glików, należących do najlep- 
««yeh yodzin angielskich W ar
tość brom, która rzekomo miała 
być dostarczona do Hiszpanii, 
siąg* dwuch milionów funtów

or
ganizacji min. Zyndram-Kościałko 
wskiego. N a zakończenie posie
dzenia dłuższe przemówienie o za- 
sadniczej treści wygłosili prezes 
Z R min. Kosciałkowski oraz 
gen. Olszyna-Wilczyński.

Wreszcie rada naczelna uchwa
liła rezolucje domagaiace się skon 
solidowania organizacji rezerwi
stów.

Również w  sobotę w  salach Re
sursy Kupieckiej odpyl i się zjazd 
zw. niepodległościowców z Peters
burga. Do nowego zarządu wybra
ny został Marian Zyndram - Ko- 
ściałkowski jako prezes

'V drugiej części zjazau prezes 
związku Marian ZyniraTn-Kościał- 
kowaki wygłosił referat o oóecnej 
sytuacji politycznej i zadaniach 
na przyszłość. N a  zakończenie zja 
zdu odbyła się wieczerza.

Wreszcie, jak piszemy poniżej,

Strajk w  kinach i teatrach paryskich
PARYŻ lS.4. M cznsie posiedzenia 

zmązku pracowników widowiskowych 
uchwalone zostało natychmiastowe 
przystąpienie do strajku nie tylko w 
kinematografach, lecz również we 
wszystkich innych przedsiębiorst
wach widowiskowych.

W  -inem-togratach wyświetlają
cych'aktualności,, zatrudniono perso
nel .aangażowany w ostatniej chwi
li. Rilk<* mueicholi, jak „Folies Ber- 
geres" i „Casino" są zamknięt.. Te
atry narodowe nie są dotknięte ni 
chem strajkowym, •“ - *•*

p. minister Marian Z^ndi am-Koś- 
ciałkowski wygłosił przemówienie 
na zjeździe Zw Dzienikarzy Pol
skich.

Zjazd  zwtązKu 
dziennikarzy

W ARSZAW A 18.4. W niedzielę ra
no w ąnącht Resursy Kupieckiej ror- 
poczę1 swe obrady tćalny zjaza 
Zwązku Dziennikarzy R. P. Po zaga- 
;e.ńu -Jazd nrzez prezesa związku 
red. ścieżyńskiego, zabrał głos p, m’- 
nifter Kośtialkowslci, wygłaszając 
przemówienie powitalne

Wr dalszym cągu ob ad wysłuchano 
sprawozdań zarządu głównego t wy- 
dziaju wykonawczego oraz komisji 
rewizyjnej; po czyn. po ■ichwaleriu 
absolutorium dla za-ządu i wydziału 
wykonawczego, przyjęto szereg rez< - 
lucyj, idącycn po Htri obrony wolności 
prasy oraz prawnego uregulowania 
stosunków zazrodu dziennikarskiego

14 p rocen t  pianu
Cezorgan zatja produkc) 

w  Ros{.
MOSKWA, 18. 4. „lzwiestia" stwier 

dzają w artykule wstępnym, iż plan 
budownictwa, na które państwo w y
asygnowało w  r. b. 32 i pół miliardów 
rubli, nie jest wykonany. Ludowy ko
misariat przemysłu cięz.iiego pla., ten 
w pierwszym kwartale wykonał za
ledwie w  I j  proc.

Dziennik tlómaczy przyczyny nie
powodzenia i przypisuje to „szKOdni 
kom niemiecko łapońsko-faszystow- 
skim".

4 * i a s d  L ^ . K t
Okrągu warszawski gc.

BRUKSELA, 18- 4 Drugi dzie; ofi
cjalnej wizyt]' mir Romana w Bruk
seli zakończył się obiadem, wydanym 
przez belgijskiego ...inistra gospodar
ki Van isackera W  ostamin dniu 
swej wizyty oficjalnej w Belgii, mir 
Roman uda' się autem do prowincji 
limbursk ej, aby odwiedzić Winterr- 
lag. jedno z najwię.^izycr skupień gór 
r.ików poiskicii w Belgii.

Gubernator Limbdrffł podejmował 
polskiego mimstra herbatką. Wieczo
rem u oczystości zruazane z pobytem 
min. Romana zakończyły się wielkim 
przyjęciem, wydanym przez polskiego 
konsula honorowego w Brukseli Wa- 
aeiera.

Doitoła otw arcia
s awy paryskiej

P a R Y ż  18. 4. Sekretarz gene
ralnego syndykatu pracowniiców 
budowlanych Arachard złożył 
dziś przez radio deklarację, w

, , . . . ,  ,, , . której stwierdził, że robotnicy
W  sobotę, dnia 17 bm. odbył się . J 

doroczny ziazd Ok.ęgu Stołecznego L. ( międzynarodowej wj3t?wy goto- 
AL K. Jak wynika ze sprawozdania wi są do uczynienia wszystkich 
Zarzad Okięgu Stołecznego L. M K ., niezbędnych wysiłków, aby o- 
tcczególny nac-k położył nc j twarc]e wystawy nastąpiło moźh-
hosc wychowawcza wsroc nnodzie/> I . ,
.zkołnei. Oto ,g tołeczny L A. K ra vie najw cześmej'. Członkowie syn
jąf pic wszc miejsce co do wysokości djkstu budowlanego dawali zre- 
zebranyc-i sum na F. O .'<1 ^rsj‘od sztą — jak twierdzi Arachard —  

krahŁ^^1 W C m |Począwszy od stycznia, nieustan-
, Inie dowody zdecydowanej woli u- 

W  zakończenia obrad Zjazd doko- , , . a^.vch nrac w termi
nal wyboru nowych ełanz Okryge *°nczema syycn prac w termi
Ligi. ni«-

REDAKCJA: Warszawa, AL leroeolimskie lż l  Te’ełony 6C6 62 (sekrelarat) 6f=6-fi<ł (ogólny). Sekretarz re
dakcji przyjmuje interesantów codziennie i  wvjątk‘cm niedziel i Iwiąi rylk*' w god«. 1A—16.

ADMINISIRALJA: UTamzawa, AL Jerozolimska 121. Tel. 30°-33. Kantor l prenumerata: At |erozołimskt S i
I netra. Teł. 8-18-33. Zarząd ł Dz;ał Ogłoszeń; Al Icrorol mska 3 a. teł. 72T33- Konta P K O  23406 
Skrzynka Pocztowa 7ł? Adrei telegraficzny _  ABC Warszaw w 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. Poznań 27 Grudnia % Włocławek, Cygamcł 34, tel. 135
PRINUMERA1 A: miejscowa (z  odnoszen em do domu) i r.a prowneji z l  2 3 0  miesięcznie, wydanie B wraz

s  dzietaari 6ienk ewtcza zł. 3.30 miesięcznie.

C e n y  o ^ ł o s i e f i za miejsce wysolcośct I milimetra prze .zeru os* tedneł szpat 
ty (na w szv8tkich strunach 00 f  szpat:): na 1 h  itrome — E a  

tekśce (wśrAd artykułów) -  70 b ,  t  rekldmach (wśrftd ogłoszeń) — 50 gr. na os’atnei strun’! —
60 gi Notatfc* reklamowe 1 tł Koniumkat v i wfiaśmenia —  Id* *•- opisy specjalne —  S z lekar
skie 30 gr Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr za wyraz du?e 1 tery w og -is/enia K „drobnych" liczi 
sie ZJ odzieln* wyrazy ' -  Musu druk — podwójnie Notatki reklamowe ozna-za się cyłr# (N .). a komunika
ty ł wyjaśnienia cyłrą (K .). Zo termmy d*uku ogłoczeft Administracja nie odpowiadŁ
\V dzłai oęjoszeńt Aiela |erbzonmska3 a — biuro czynne od godz. 9 rant- do 6 y,iecz.

W y a w c a :  Spółka W ydaw nicza „ABC* Sp  t o  gr odp

ItfiżK r aaculdT ilr Wpiciacii ZaUsJsL Drak. ULaraaki. I . t 6  iEllM łlK AL J«BMi łilta l l2V R c d a i w . o a po jria da ia lny: S  'k w a  GębiuralD,


